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NOTA RZĄDU RP DO USA I W. BRYTANII 


Niedziela, dnia 12 marca 


| Bezpodstawne pretensje 
ambasady brytyjskiej i amerykańskiej 


WARSZAWA (PAP) Dnia 6 marca br. ambasada Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki i ambasada brytyjska w Warszawie przesła- 
ły Ministerstwu Spraw Zagranicznych analogiczne noty z prote- 
stem przeciwko rzekomo jednostronnej akcji rządu polskiego, któ- 
ry podjął repatriację Niemców z Polski do strefy brytyjskiej. Re- 
patriowani Niemcy należą tylko w części do grupy 25.000 osób. któ- 
rych przyjazd do strefy brytyjskiej w celu połączenia się z rodzi- 
nami został uzgodniony w porozumieniu zawartym pomiędzy tzw. 
Wysoką Komisją Sojuszniczą, powstałą w wyniku złamania przez 
mocarstwa zachodnie czterzstronnego systemu kontroli w Niem- 
czech i tzw. kanclerzem związkowym zachodnio-niemieckiej „repu 


bliki federalnej". 


Noty stwierdzają, że Rząd Polski 
przerwał rozmowy z alianckim u- 
rzędnikiem w Warszawie. wyda- 
jącym przepustki do stref zachod 
nich (tzw. permit officer), mające 
na celu zawarcie umowy w spra- 
wie repatriacji 25.000 Niemców z 
Polski. Pierwszy transport Niem- 
eów przybyły z Polski władze bry 
tyjskie zatrzymały na graniey 
międzystrefowej w dniu 3 marca 
br. į kierując się humanitarnymi 
motywami ze względu na dobro 
repatriowanej ludności niemiec- 
kiej zapowiadają. że żadne tran- 
sporty nie będą wpuszczane do 
strefy brytyjskiej z wyjątkiem 
grupy 25.000 wybranych osób. No 
ta brytyjska podkreśla ponadto, 
że do wydania tych zarządzeń 
zmusza władze brytyjskie okolicą 


ność, że z Polski ma przybyć do 
strefy brytyjskiej około 180.000 
Niemców, 


W odpowiedzi na powyższe noty 
Ministerstwo Spraw  Zagraniez- 
nych przesłało obu ambasadom 
noty analogicznej treści. W notach 
tych czytamy: 


Akcja Rządu Polskiego zmierza 
jaca do połączenia rodzin niemiec- 
kich opiera się na porozumieniu 
zawartym pomiędzy rządem pol- 
skim a rządem tymczasowym Nie 
mieckiej Republiki Demckratycz- 
nej, jako uznaną przez rząd polski 
władzą niemiecką, W myśl powyż 
szego porozumienia władze pol- 
skie skierowują transporty Niem- 
ców repatriowanych z Polski do 
Niemieckiej Republiki Demokra. 
tycznej i dalsza dyspozycja tymi 
transportami po przekazaniu ich 
władzom Niemieckiei Republiki 
Demokratycznej nie należy do 
władz polskich. 

Okoliczność ta wykazuje całko. 
witą bezzasadność protestu, za- 
wartego w nocie Ambasady i za- 
rzutów co do rzekomo jednostron 
nego charakteru akcji Rządu Pol- 
skiego, 

Biorąc pod uwagę, że Ambasada 
usiłuje dać ocene wydarzeń. zwią 
zanych z pożałowania godnym 
incydentem z dnia 3 marca br. — 
va który całkowitą odpowiedzial- 
ność spada na władze brytyjskie 
— z punktu widzenia humanita- 
ryzmu oraz, że nota zajmuje .się 
miedzy innymi całym przebie- 
giem akcji, związanej z wykona- 
niem przez władze brytyjskie ich 
zobowiązań międzynarodowych w 
sprawie przyjmowania repatrio- 
wanych z Polski Niemeów. Mini- 
sterstwo dla sprostowania faktów 
stwierdza, eo następuje: 


williams 
wysiedlony z Francji 


GENEWA (PAP) Jak donoszą z Pa- 
ryża, sekretarz Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej Williams, 
mimo energicznej akcji wszystkich 
organizacji reari ira e podję- 
tej w jego obronie, został w piątek 
brutalnie wysiedlony z Francji. 

Williams oświadczył w chwili wy- 
jazdu: „Jestem pewien. że wrócę do 
Francji, gdy kraj wasz będzie miał 
rząd godny tradycji walk wielkiego 
narodu francuskiego. 


Władze brytyjskie jednostron- 
nym aktem uchyliły się w końcu 
1946 r. od wykonywania zobowią- 
zań, wynikających z deklaracji 
poczdamskiej. uchwały Sojuszni- 
czej Rady Kontroli z listopada 
1945 i z umowy z rządem polskim 
z dnia 5 stycznia 1946 w zakresie 
przyjmowania  repatriowanej z 
Polski ludności niemieckiej. Tej 
jednostronnej decyzji władze bry 
tyjskie nie zmieniły pomimo wy- 


|kazania przez rząd polski przed 


Sojusznieczą Rada Kontroli w no- 
tach złożonych władzom brytyj- 
skim w Niemczech przez szefa 
|Polskiej Misji Wojskowej w Ber- 
linie dnia 3 września 1946. dnia 
21 marca 1947, dnia 8 maja 1947 
jeraz w nocie Ministerstwa do 
Ambasady z dnia 30 września 1946 
|że zarządzenie wstrzymujące . re- 
jpatriację jest dowolne i bezpod- 
stawne, 

Ministerstwo jest zdziwione próbą 
ambasady uzasadnienia niehumanifar- 
|nych zarządzeń w stosunku do Niem- 
ców, — którzy dzięki porozumieniu 
| Rządu Polskiego z rządem tymczasowym 
Niemieckiej Republiki ` Dekratycznej 
| mają możność połączenia się ze swoimi 
rodzinami — twierdzeniem opartym ne 
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Pierwszy krajowy kongres 
węgierskich przodowników pracy 


W przededniu wyboró 


do Rady Najwyższej ZSRR 


Przemówienie przedwyborcze MALENKOWA i BUŁGANINA 
Wzrasta rozmach współzawodnictwa pracy 


MOSKWA (PAP) Przygotowania 
biegają 
aby oddać swe głosy 


partyjnych. Przebieg kampanii wyborczej i 
czy o jedności moralno-politycznej narodu radzieckiego, 


przygotowań do wyborów świad- 
który w dniu wybo 


rów zamaniłestuje swoje głębokie przywiązanie i wdzięczność dła rządu ra- 
dzieckiego, parfii komunistycznej i dla wielkiego wodza i nauczycieła naro- 


dów radzieckich— Józefa Stalina. 


W cażym kraju odbywają się zebrania lenkow wygłosił obszerne  przemó- 
ostatnich 


przedwyborcze. 

W Moskwie odbyło się zgromadzenie 
wyborców leningradzkiego okręgu wy- 
borczego miasta Moskwy, poświęcone 
spotkaniu z kandydatem do Rady Naj- 
wyższej ZSRR — wicepremierem Ma- 
lenkowem. Na zgromadzeniu tym Ma- 


Premier Czerwenkow 
na czele 


Frontu Patriotycznego 


SOFIA - (PAP)  Jednomyślną u- 
chwałą Rady Narodowej Frontu Pa- 
triotycznego przewodniczącym rady 
został premier Wylko Czerwenkow. 
Honorowym przewodniczącym rady 
pozostał nadal symbolicznie — Geor- 
gi Dymitrow. Rada zwolniła ze sta- 
nowiska sekretarza generalnego fron- 
tu min. Terpieszewa, powierzając to 
stanowisko przwodniczącemu biura 
Zgromadzenia Narodowego Ferdy- 
nandowi Kozowskiemu. b. ambasa- 
dorowi Bułgarii w Warszawie. 


Jeszcze jedna 
komedia sadowa w USA 


NOWY JORK (PAP) Jak już do- 
nosiliśmy, dnia 4 marca 1949 r. wła- 
dze amerykańskie z pogwałceniem 
powszechnie przyjętych norm prawa 
międzynarodowego, nielegalnie po- 
stawiły przed sądem dyplomatę ra- 
dzieckiego Gubiczewa. poszuki- 
waniu dowodów — władze amery- 
kańskie systematycznie zwlekały z 
rozpatrzeniem „sprawy“ Gubiczewa. 

W toku przewodu sądowego, który 
z przerwami trwał od jesieni roku 
ub. do chwili obecnej, wykazana z0- 
stała całkowita bezpodstawność wy- 
suniętych przeciwko Gubiczewowi 


wienie do wyborców. Od 
wyborów do Rady Najwyższej — po- 
wiedział m. in. Malenkow — minęły 
4 lata. W okresie tym naród radziec- 
ki osiągną: pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej wielkie sukcesy we 
wszystkich dziedzinach socjalistycznej 
gospodarki oraz kultury. 


W sali Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych odbyło się zebranie wy- 
borców moskiewskiego okręgu miej- 
skiego, na którym wygłosił przemó- 
wienie wicepremier rządu ZSRR Buiga- 
nin. 

Z każdym dniem i godziną wzrasta 
rozmach współzawodnictwa pracy, pod 
jętego przez radzieckie masy pracuja- 
ce ku czci wyborów. Masy pracujące 
ZSRR witają wybory do Rady Najwyż- 
szej nowymi sukcesami produkcyjnymi 
we wszystkich gałęziach przemysłu i 
rolnictwa. Tysiące zakładów przemysło- 
wych, kolejarze, górnicy i huinicy meldu 
ją o wykonaniu zobowiązań przedwy- 
borczych o przedterminowe zakończenie 
planów kwartalnych do dnia wyborów, 
tj. do 12 marca. Opublikowana nie- 


oskarżeń, opartych ma zeznaniach 
fałszywych świadków — agentów 
wywiadu amerykańskiego, zdema- 


skowanych w czasie procesu. 

Niemniej jednak sąd „skazał“ Gu- 
biczewa na 15 lat więzienia. Jednak- 
że w związku z fiaskiem bezpodstaw 
nie wysuniętych przeciwko Gubicze- 
wowi oskarżeń — sąd polecił mu w 
2-tygodniowym terminie wyjechać 
do ZSRR. 

Obywatelka amerykańska Coplon, 
którą wraz z Gubiczewem pociągnię- 
to do odpowiedzialności, skazana zo- 
tala na'45 lat więzienia. 


a mee a eA 


do wyborów do Rady Najwyższej ZSSR do | dawno uchwała Rady Ministrów, ZSRR 
końca. W niedzielę naród radziecki pójdzie do urn wyborczych, | i KC WKP (b) o nowej zniżce cen na 
na kandydatów stalinowskiego bloku komunistów i bez- | 


towary przemysłowe i artykuły spożyw 
cze wywołała nową falę entuzjazmu i 
gorące pragnienie milionów robotników 
radzieckich: wzmożenie wydajności pra 
cy. 


Odpowiedź 


na noty rządów USA, 
w Sprawie Konwencji 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS o- 
głosiła trześć odpowiedzi rządu ra- 
dzieckiego na noty rządów USA, W. 
Brytanii i Francji w sprawie Kon- 
wencji . Dunajskiej. 

Agencja TASS przypomina, że w 
lipcu — sierpniu 1948 r. odbyła się 
w Belgradzie konwencja z udziałem 
przedstawicieli Związku Radzieckie- 
go i krajów naddunajskich oraz 
przedstawicieli USA, Anglii i Fran- 
cji, na której opracowano konwencję, 
zastępującą Konwencję Dunajską z 
r. 1921. zawartą w Paryżu, krzy- 
wdzącą kraje naddunajskie. Kon- 
wencja z roku 1948 usunęła niespra- 
wiedłiwość i przywróciła pełną su- 
werenność państw naddunajskich w 
dziedzinie administracji Dunaju, co 
spowodowało, iż Stany Zjednoczone, 
Anglia i Francja odmówiły przystą- 
pienia do wspomnianej wyżej kon- 
wencji. 

W związku z wejściem tej kon- 
wencji w życie, a także w związku 
ze zwołaniem w listopadzie 1949 r. 
rak ea sesji, utworzonej zgodnie z 

onwencją. Komisji Dunajskiej. rzą- 
dy USA, Anglii i Francji przesłały 
rządowi radzieckiemu noty, w któ- 
rych oświadczają, iż nie uznają ani 
Konwencji Dunajskiej z r. 1948, ani 
utworzonej na podstawie tej kon- 
wencji Komisji Dunajskiej i w dal- 
szym ciągu uważają konwencję z r. 
1921 za obowiązującą również w 
chwili obecnej. 

Dnia 1 marca rząd radziecki prze- 
słał rządom USA, Anglii i Francji 
noty z odpowiedzią. Noty rządu ra- 
dzieckiego stwierdzają, że argumen- 
ty. zawarte w notach 5 państw, wy- 
suwali już ich przedstawiciele na 


W ostatnich dniach lutego zgro- 
madzili się r» Budapeszcie przo- 
dujący robotnicy Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej, aby zdać spra- 
we z dotychczasowych osiągnięć 
ruchu socjalistycznego mspółza- 
modnictwa pracy i przeprowa- 
dzić obrady nad zadaniami na 
przyszłość. W obradach roziął 
udział Centralny Komitet Wę- 
gierskiej Partii Pracujących ro 
pełnym -skladzie oraz mybifni 
stachanorcy radzieccy, przeby- 
mający na Węgrzech z okazji 
Miesiąca Przyjaźni Radziecko- 
Węgierskiej. Na zdjęciu: Wice- 
przewodniczący radzieckiej Aka- 
demii Nauk — Bardin. 


Hungarian Bulletin 


rządu ZSRR 


Anglii i Francji 


Dunajskiej 


belgradzkiej w r. 1948. 
przedstawiciele państw 


konferencji 
Jednakże 
podanennac argumenty te odrzu- 
cili. 

Noty rządu radzieckiego podkreś- 
| lają również. iż konwencja z r. 1948, 
|jednogłośnie przyjęta przez państwa 
|naddunajskie, uczestniczące w kon- 
fereneji, zgodna jest całkowicie z po- 
stanowieniami traktatów pokojowych 
z r. 1947 i zapewnia zarówno wolność 
żeglugi na naju, jak i suweren- 
ność państw naddunajskich. Ponadto 
przywraca ona powszechnie uznaną 
zasadę, że prawo regulowania żeglu+ , 
rzekach międzynarodowych 
| wyłącznie do państw nad- 
| za 


gi na 
należy 
brzeżnych i realizowana jest 
wspólną ich zgodą. 


0 interwenc'ę 
w sprawie skazania 


LĄ L4 e 
związkowców greck'ch 
| WARSZAWA (PAP) Międzynaro- 
|dowe Zrzeszenie Zw. Zaw. Przem. 
| Włókienniczego i Odzież. przesłała 
do generalnego sekretarza ONZ 
Trygve Lie w związku z zatwierdze- 
niem wyroków śmierci na demokra- 
tycznych działaczy Grecji — depe- 
sze, w której m. in. czytamy: 

Wobec tego, że rząd monarcho-fa- 
szystowski w swym nienawistnym 
zaślepieniu do sił postępu usiłuje po- 
pełnić nową ohydną zbrodnię — w 
imieniu Międzynarodowego Zrzesze- 
nia Zw. Zaw. Przem. Włók. i Odzież. 
zwracamy się do ONZ, o interwencję 
dla uratowania niewinnych batrio- 
tów i związkowców greckich“. 
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Przemówienie posła Ste. Pracy, H. frzebińskiego Mota Rzącu RP 


w dyskusji sejmowej nad projektem ustawy 


o planowym zatrudnieniu 


absolwentów szkół zawodowych i wyższych 


/ Wysoki Sejmie! x 
Wniesiony projekt ustawy o| 


plonowym zatrudnieniu absolwen 
ów średnich szkół zawodowych 
ora. szkół wyższych wiąże się ści- 
śle z przedłożoną i uchwaloną 
przed chwilą ustawą o zapobieże- 


niu płynności kadr. Celem jednej : 


odcinka będzie tu niezmiernie po 


uczająca, 

| j ra nie co innego, lecz wi: 
‘dmo bezrobocia było naczelnym 
dyspozytorem, regulującym sto- 


' sunki na deinku zatrudnienia w 


okresie rządów kapitalistycznych, 
| lwenci 


i drugiej ustawy jest wprowadz? wet latami szukali pracy, lub zaj- 
niz planowania $ AAwa zatrud. , mowali posady, jakie wpadały im 


nienia kadr specjalistów, 

„ Analizując ustawę i oceniając 
' założenia. zdajemy sobie spra- 

we. jakie motywy skłoniły ąd 


„do opracowania wytycznych w 


tei dziedzinie oraz jakie nadzieje 
wi'że Rząd z wprowadzeniem tej 
us uwy w życie. 

Niewątpliwie głównym pow 

em jest coraz dotkliwszy brak 

adr specjalistów w poszczegól- 
nych gałęziach gospodarki naro- 
dowej. Rozumie się. że wraz ze 
wzrostem produkcji i dynamiki 
PROSZEK potęguje się zapotrze 
owanie na nowych fachowców. 

o zapotrzebowanie będzie dalej 
wzrastało w okresie Planu 6-let- 
niego. 

Przedłożony projekt ustawy sta 
wia sobie za cel włąśnie racjo- 
maine i elastyczne zaspakajanie 
tego specyficznego głodu w dzie- 
dzinie kadr. 

Wielkim rezerwnarem nowych 
ka!r będą nasze średnie szkoły 
zawodowe oraz szkoły wyższe. 
Zaklady te dostarczą corocznie 
dziesiątki tysięcy nowych, mło- 
dych achowców. 

Jest rzeczą zrozumiałą i uzasad 
Bona. że ten dopływ nowych 

adr musi odbywać się zgodnie 2 
założeniami planu. Tym bardziej, 

absolwenci nie zawsze natych- 
miast włączają się w proces 
dukcji, a wybór zawodu odbywa 


sie dość często przypadkowo, 3 


Dla Państwa Ludowego nie jest 
obnietne, na jakiej placówce zacz 
pje pracować nowa siłą fachowa. 

la Państwa Ludowego jest nie- 
gmiernie ważne, aby znalazła si 
ena tam, gdzie potrzeba jest naj- 
pilniejsza, 

Z tego punktu widzenia przedło- 
żony projekt ustawy odda w prak 
tyce codziennej niewątpliwie bar- 
dzo cenne usługi naszej gospodar. 


ce. 

Srróbujmy z kolej spojrzeć na 
projekt ustawy od strony samych 
zain eresowanych 
Czv nstawa narusza dotychczaso- 
wa wolność wyboru zawodu? 
Krótka analiza historyczna tego 


absolwentów. ` 


pod rękę. Ani zamiłowania do za- 
wodu,ani zdolności, ani plany ży- 
| celowe nie miały tu wiele do decy- 
| dowania. Przypadek lub twarda 
konieczność życiowa Karone in 
| żynierów, doskonałych techników 
| na stanowiska kancelistów, eko- 
nomistów — na pisarzy gminnych 
a handlowców — za kontuar skle- 
powy, jako młodszych ekspedien. 


Marnowała się nie tylko ener- 
gia społeczna. niewykorzystane 
były nie tylko zdolności oraz fa- 


chowe wykształcenie, ale łamały 


się także szlachetne ambicje ży- 

ciowe młodych ludzi. eo spowodo 

wało, że opadały im skrzydła. 
asło wolności wyboru zawodu 


było zakłamanym frazesem. ma- 
skującym istote stosunków ustro 
ju kapitalistycznego. w którym 


| władzę sprawował niepodzielnie 
pieniądz į kryteria zysku. Prze- 
moc pieniądza dyktowała nieza- 
możnej młodzieży drogi życiowe, 
a nie kwalifikacje zawodowe, za- 


miłowania i zamierzenia osobiste, 


R trujące projekt ustawy, nie 
sposób nie zauważyć troski pro- 


jektodawcy o interes samych ab- 
,solwentów, Wyraża się ona w ta- 
kich postanowieniach, jak nało- 
żenie na zakłady pracy obowiaz- 
ku przydzielenia mieszkań ab- 
solwentom i zwrotu kosztów prze 
i niesienia na nowe miejsce pracy, 
`a przede wszystkim w przepisie, 
|mówiącym. że przy kierowaniu 
do zawodu należy uwzględnić w 
„miarę możliwości osobiste wzglę- 
| dy absolwenta. 


Przedłożony projekt również u- 


możliwia zdolńej młodzieży *dal-” 


sze kształcenie sie i nie zamyka 

rogi w pracy naukowei. Absol- 
: wenci średnich szkół zawodowych 
będą mogli studiować na szkołach 
wyższych, a absolwenci szkół wyż 
'szych będą mogli oddać sie pra- 
| ey naukowej, Ustawa oddaje więc 


i także nauce  najwartościowsza 
' iednostki. 

W jednym tylke wypadku pro 
jekt przewiduje bezanelacyjna ko 
'nieczność kierowania wszystkich 

bez wyjątku absolwentów liceów 


miesiącami, a nä- i 


pedagogicznych. Jednakże, kto 
zna naszą sytuację w  szkolnie- 
twie i ambitne plany upowszech- 
nienia oświaty. ten łatwo zrozu- 
mie konieczność postanowienia 
art. 10 projektowanej ustawy. 
Jesteśmy przekonani, że ustawa 
dopomoże absolwentom do wy- 
| brania właściwej pracy. szybkie- 
' go ustabilizowania pozycji życio- 
wej po ukończeniu studiów i zdo- 
,bycia praktycznych. zawodowych 
| kwalifikacji, a Państwu Ludowe. 
mu dopomoże do przeprowadze- 
i nia planów rozbudowy gospodar. 
ki, zwłaszcza przemysłu. 
| Tak oceniajac ducha ustawy i 
' jej zamierzenia. Klub Poselski 
| Stronnictwa Pracy głosować bę- 
|dzie za przedłożonym projektem 
| ustawy. 


59 Loteria Klasowa 
przynosi graczom 


1wygraną — 23.40640.10' zł 

13 wygranych po 1.000.960 zł 

18 Ka » 500.000 zł 

» 200.000 zł 

| »  100,000 zł 

| i wiele innych — ogółem w 2-ch 

| kiasach 34.500 wygranych. 40% 
| Ciągnienie i kiasy 

16—20 marca rb. 


„Ustawa represyjna 

'uchwalona przez 

reatcyjną wię :szość 
romadzenia 

| ENEWA (PAP) Z Paryża do- 

noszą. że po całonoenym burzli- 


wym posiedzeniu reakcyjna 
większość francuskiego Zgroma- 


dzenia Narodowego uchwaliła vo | 


| tum zaufania dla rządu Bidault, 


la jednocześnie tekst antyrobotni- | 
czej ustawy, karzącej więzieniem 


adia w strajkach w obronie po- 


koju oraz przeciwstawianie się fa | 


brykacji lub przewozowi sprzętu 
wojenego. Votum zaufania i tekst 
ustawy antyrobotniczej uchwalo- 
ne zostały 398 głosami prawico- 
wych posłów i deputowanych so- 
cjalistycznych (SFIO) przeciwko 
186 głosom komunistów deputo- 
wanych postępowych. członków 
demokratycznego zrzeszenia afry 
kańskiego i demokratycznego ru- 
chu algerskiego. 27 deputowanych 
wstrzymało sie od głosu. 


2 c.d zestr | 


nieznanych Ministerstwu 


é ywujące argumenty am- 
|basady W Bieta Kiiu. ie oO D 
tyjskie 


strefy brytyjskiej dl da pm A Hy 
| a ącz z 
rodzinami, już przy sposobności nadej- 
| ścia pierwszego transportu zawierające 
zaledwie kilkaset osób. 
| Polityka zachodnich władz okupacy|- 
| nych wobec problemu połaczenia ro» 
dzin niemieckich musiała wywołać zro- 
zumiałe niezadowolenie Niemców, któ- 
,rzy mimo popieranel przez władze oku 
| pacylne w zachodnich strefach propa- 
ej, okazali stę w tym 
| wypadku wobec wersfi o odpo. 
| nowiedzialnośri władz polskich za prze 


dłużalacy się stan rozbicia rodzin nie- . 


mieckich. Niezadowolenie to było tak 
poważne, że nawet uzależnieni od za- 
chodnich wady okunacvinvch politvev 
zachodnio-niamieccv nie moal pomi- 
naé milereniem stanow!ska zachodnich 
władz okupacyjnych. 

Rzad Polski powodując się wzgęda- 
mi humanitaryzmu w stosunku do roz- 
drielonych rodzin niemieckich, okazy- 
wał gofowość uregulowania problemu 

rodzin. Dlatego też rząd 
polski przyja> iniecjatywe władz Niemiec 
kie] Republiki Demokratycznej, która 
okazała sie również szczera w inten- 
elach i obliczona na praktvezńe roz- 
wiązanie probłemu, w odróżnieniu od 
poczynań innych, którzy sprawy te] u- 
żywala jako instrumentu propagandy 


politycznej. 
Uwzalędnialąc fakt, że podstawa ak- 
cii rządu polskiego pororumie- 
nie z rządem tymczasowym Niemieckiej 


rządu polski 
układów na które powolwje się żone a 
basady. 


Rząd połski nle zawarł z żadną inna 
władza umowy w tej sprawie į ze zdzi 
wieniem przyjmuje sugestie zawarła w 
nocie ambasady, jakoby permit officer 
w Warszawie móał być kontrahentem 
rzadu polskiego dla rozmów w sprawie 
repatriacli Niemców z Polski. 
| wyraża zdumienie, że 
| akela nodiefa 
du polskiego z 


czasowym 
t ki en gp na 


rządem fym- 
Republ- 
zasadach 


| , mogła re 
| akeję, wyrażona w zapowiedzi noty, Iż 
| „granica łederalnei republiki jest prze- 
ta zamknieta dla masowgo wlazdu ja- 
i klehkolwiek Niemców z wyjątkiem wy- 
| pranych 25.000, Ministerstwo nie może 
' zapowiedzianej w nocie akchi zakwali- 
śikować inaczej, 
manitarną, 
Ministerstwo odrznea protest 
| złożony przez Amhasade 7 polece- 
nia główn. sekretarza stann Tero 
Królewskiei Mości jako beznod- 


na podstawie umowy rzą |] 


niż jako akeję antyhu. |t 


Nr mm 
stawny j oparty ną zniekształce» 
niu faktów, podobnie jak odrzucił 


protest ambasady Stanów Zjedno 


.| czonych, która bez żadnej legi- 


tymacji interweniowała w sprae 
wie incydontu na granicy strefy 
brytyjskiej, znajdującej się, 
ministerstwu wiadomo, pod kone 
trolą władz brytyjskich. Minister 
stwo stwierdza natomiast, że o ile 
władze brytyjskie są zaintereso- 
"wane w pomyślnym przebiegu ak 
| cji połączenia rodzin niemieckich, 
mają one możność uregulowania 
tego problemu przez wycofanie za 
| rządzeń, przedłużąjących stan roz 
bicia rodzin niemieckich, Ponad. 
to konieczne jest stwierdzić, że 
trudno oprzeć się przekonaniu. ič 
rozpętana dokoła tej sprawy 
przez czynniki brytyjskie akcja 
propagandowa nie ma nic wspól- 
nego z humanitaryzmem, skoro 
wysiłki, zmierzające do przywró- 
cenia zerwanych przez wojnę i iej 
skutki związków rodzinnych, wy» 
korzystuje się dla siania niepo. 
koju i zadrażniania stosunków 
międzynarodowych. 
nocie do ambasady Stanów 
Zjednoczonych nisterstwe 
Spraw Zagranicznych podkreśla 
ponadto, że „nie znajduje żadnych 
podstaw, uzasadniających legity. 
mację władz amerykańskich do 
występowania wobec Rządu Pol- 
skiego w sprawie poruszonej w 
nocie. Podstawy takie nie istnia- 
łyby nawet w tym wypadku. gdy» 
by transport  repatriowanvch 
Niemców został skierowany na te 
ren strefy amerykańskiej w Niem 
czech. co jednak. jak wynika z 
treści noty Ambasady. nie miało 
w rzeczywistości miejsca”. _ 
Odrzucając protest ambasady 
amerykańskiej jako pozbawiony 


| podstawy formalnei i merytorycz 


nej Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych stwierdza, że „o ile wła- 
dze amerykańskie są zaintereso: 
wane w pomyślnym przebiogu ak 
cji, winny skierować swój protest 
pod adresem tych władz które 
spowodowały pożałowania godny 
incydent w dniu 3 marca br.*, 


B>ndycki nalot 


PEKIN (PAP) W rezultacie na 
otu bombowca kuomintangow- 
skiego prodakcji amerykańskiej 
na Suczou zabitych został 11 o- 
sób a rannych 10 osób. 85 domów 
zostało zrujnowanych. 


Wielka demonstracja 


BRUKSELA (PAP) Odbyła sie tu 
wielka demonstracja przeciwko po- 
wrotowi b. króla Leopolda II] na 
ron. 
| W demonstracji wzięło udział po- 
nad 5 tysiące studentów, do których 
przyłączyli się niektórzy profesoro- 
wie. Po demonstracji odbył się wiec 
z udziałem ludności pracującej. 


Co mógł zdziałać na tym trudnym i ciężko dostep- 
nym terenie? W jaki sposób miał wykonać poruczoną 
mu pracę? Nie mając tam dostępu, nie znając tam 
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Pełen by? złych przeczuć. Podświadomie wyczuwał, . 


£ zadanie, jakie go czeka, jest zadaniem niełatwym 
i ryzykownym, A zadań takich Kamil Osten nie lubił 
Miał naturę gracza, ale takiego gracza, który stawia 
tylko na silną, prawie w stu procentach pewną karte. 
unika zaś bluffu, wiedząc, że za każdy bluff można 
bardzo słono zapłacić. 

W Gdyni udał się do pewnego znanego już sobie mie- 
szkania i przez dłuższy czas rozmawiał z sympatycznie 
wygladająeym młodym człowiekiem, którego uważano 
na całym Wybrzeżu za hochsztaplera i wydrwigrosza. 
a kióry mimo to cieszył się doskonałą marką u Karola 
Tylla i Ewy Pauli. 

R'zmowa ta jeszcze bardziej zepsuła humor Oste- 
nowi. bowiem utwierdziła w nim przekonanie, że gra 
któ: ;: ma rozpocząć. będzie grą o bardzo poważną staw 
kę i że najdrobniejsza pomyłka, najmniejsza nieuwaga 
mogą spowodować całkowitą klęskę. 

Po zakończeniu tej rozmowy udał się na obiad. Po- 
szedł oczywiście do „Qeorge'a* restauracji, którą od 
dawna darzył największą sympatią. Podobało mu sic 


-w niej wszystko: smaczna kuchnia, sprawna obsługa 


estetycznie urządzone wnętrza, „ 

Siedząc w niewielkiej, zacisznej salce. jadł obia 
i zastanawiał sie nad tym wszystkim, eo dzisiaj usły 
szał. Na plan pierwszy w; "ijało się zdecylowanie sło 
wo: „stocznia“. Brzęczało mu w uszach, odbierają 


spokój. 


Z pasją odsunął od siebie próżny talerz. wytar? ser- 
wetką usta i zgniótł ją tak gwałtownie, jakby chciał 
na niej wyładować kłębiącą się w nim złość. 

I nagle — w lukic): krótkiej chwili. w błysku, krót- 
szym, niż ułamek sekundy — przejrzał. Zupełnie, jak 
człowiek, który błąkając się w ciemności, zobaczył 
w nieoczekiwanym, trwającym mgnienie oka wybuchu 
światła — właściwą drogę. drogę. daremnie od dawna 
szukaną. Bywają takie chwile w życiu wielu ludzi — 
chwile dziwnogo olśnienia... ) > 

Przed wzrokiem ujrzał wyraźnie twarz Edwarda 
Okołowicza, człowieka, który był kiedy * jego najser. 
deczniejszym przyjacielem, na którego posiadał silny 
wpływ, z którym łączyło go wiele wspólnych przeżyć 
i eo ważniejsze — wiele spraw, nie przynoszących z pew. 
nością chluby Okołowiezowi. 

Prawda — dużo wody upłynęło od tego czasu. zmie- 
niło się sporo, rozluźniły się węzły łączącej ich niegdyś 
przyjaźni, każdy z nich poszedł swą własną drogą. Oko- 
łowiez, zdolny inżynier, wycofa? się z manowców, któ- 
rymi przez pewien okres brnął, pracuje obecnie 
w stoczni — właśnie w Gdańskiej Stoczni! — ale czyż 
jest możliwe, by całkowicie uwolnił się spod iego wpły 
wu, spod wpływu Kamila Ostena? Czyż jest możliwe 
by nie zostało w nim nic z dawnych dni i z dawnej 
przyjaźni? Czy jest już tak silny, że nie lęka się sta- 
rych grzechów, którymi tak łatwo można go skom 

womitować? 

Tłumną gromadą tłoczyły się pytania do mózg 
‘stena, Pytania bez odpowiedzi Głęboko w nim tkwiła 
'dnak podświadoma wiara w to. że Edward nie zdoła! 
'szcze całkowicie wyjść z kregu jego wpływów. że nie 
'otrafi mu się zdecydowanie przeciwstawić, że w każ- 
.ym wypadku przed nim skapituluje. 

Kami] Osten — człowiek w gruncie rzeczy ehwiejny 


i słaby — tą samą miarą mierzył Okołowicza. Widział 
w nim jednostkę, łatwo ulegającą obcym wpływom, 
bierną, nietrudną do kierowania. 

Zastanowiwszy się nad tym wszystkim, przywołał 


kelnera, uregulował rachunek i skierował się ku wyj- 


Ściu. Po drodze skorzystał z aparatu telefonicznego, 
prócz bowiem swych lieznych wad, miał jedną zaletę: 
jeśli działał, to działał szybko i- zdecydowanie, nie cier- 
piał zwłoki. 

Wyszukał numer w książce telefonicznej i połączył 
się ze stocznią, 

— Czy mogę mówić z inż. Edwardem Okołowiczem? 

Nie potrafił powiedzieć w jakim dziale Edward pra- 
cuje, skierowano więc go do personalnego. 

— Chciałbym rozmawiać z inż. Okołowiczem! 

W odpowiedzi usłyszał, że inż. Okołowiez znajduje 
się w dniu dzisiejszym poza tereiiem stoczni, Kiedy 
spytał o bliższy adres —— wiedzial bowiem tylko tyle, 
że Edward mieszka gdzieś w Oliwie — w sposób grzecz- 


: ny i uprzejmy odmówiono mu. Zupełnie słusznie zresztą. 
' Być może, że inżynier nie życzy sobie, by komuś udzie- 


lano jego prywatnego adresu. 5 

— Niech pan zadzwoni jutro w godzinach rannych, 
— wyjaśnił mu jakiś kobiecy głos — wewnętrzny 28! 

Podziękował, zapisał sobie numer i opuścił restaura- 
cję. Wrócił do Gdańska w zupełnie innym humorze. Na- 
strojony był? optymistycznie, wszystko wydawało się 
bardziej łatwe ; proste, niż rano, 

Wierzył w swój wpływ na Edwarda, wierzył w prze- 
wagę, jaką kiedyś nad nim posiadał, 

Niestety, wiara ta zachwiała się już następnego wies 
‘zoru. Rankiem zadzwonił pod wskazany numer Słu- 
chawkę podjął sam Edward. Był miły i uprzejmy ale 
Osten wyraźnie wyczuł, iż wiadomość, że chce mu zło- 
żyć wizytę, by odnowić ich dawną serdeczną przyjaźń 
- nie została przyjęta z wielkim entuzjazmem, Raczej 
'owściągliwie. 

— Może nie potrzebnie mówiłem o 
przyjaźni? 
słuchawki, 


tym odnawianiu 
strofował siebie w myślach po odłożeniu 


Mimo to — pojechał, 


Str 3 mum 


sma Nr7! A ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
C NOWINKI _1 Z sali odczylowej 


Baletowa premiera 
W OPERZE POZNAŃSKIEJ z MIE ENYA 


Ke mielka opera posiada obok nie. Rozstrojone pianino zamiast do- 
orkiestry i chóru zespół baleto- brego fortepianu m jednym z frag- |z ZSRR, zawierający m. in. maszyny To, cô usłyszeliśmy z ust konser- lat 1330 i 1370, dalej nieco później» 
rolnicze, włókiennicze, obrabiarki. watoza dr Józefa Dutkiewicza, zna- sze dwie rzeźby, należące do maea 


WW ostatnich dniach nadszedł do | 


py. Eia nee ia fs iż ste dzy aha ai zane z. 
z tych trzech jednostek podporządko- dzo proroincjonalnie. Jak karnamał samochody przeznaczone dla straży ¿omi i rH lni ż i 
muje się calosci, ale marzy o samo: | — to bal. Jednakże na pomyslomo | pożarnej marki .Pobieda”, autobusy komiicfo bitozyka sztuki i badacza, niego. kościoła éw., Marcina. Wast 


istnym ukazaniu zalet. 


Poznaniu | ści m baletowym układzie zbrakło | marki „Zis“ i inne. Dalszy transport dla tak wysoko intelektualnie stoją wianie warsztatów krakowskich na 


za Państwowa Filharmonia, skut | fantazji  Paplińskiemu. 


jako — tako zaspokojony. I chóry | udał. 
— aczkolwiek amatorskie — spełnia- . Oczymiście najżyrosze zaintereso- 


ją r Poznaniu i m całej Wielkopolsce ać wzbudził nowy utwór Tadeu- 
ey Pakene nadzieje. Więc też ani | dziewczyna”. 
c 

sadzie nie mają okazji osobno smych | we Wrocławiu. Obecnie kolej nia Po- 


zademonstrować. Inaczej jest z ba- | miara o dzierczynie, która się zako- 
Poznaniu jedynie m operze sroych | kowana, ale bardzo głęboka, rzekłoby 
całkomicie odpowiedzialnych royko- się nawet: humanistyczna. Autor li- 
namcóm. Od czasu wyzwolenia zmie- bretta — Wacłar* Kubacki — pomy- 
nili się już trzykrotnie baletmistrze. slowo mplótł m -zakończenie apoteo- 
ale można zaryzykomać tezę, iż fun; zę pokoju. Muzyka Szeligorwskiego 
dament baletu, to znaczy wychoroan- | zdradza świetną i nieomylną m troo- 
komie szkoły pozostali w przeważnej | rzeniu rękę. Że miele fragmentów 
ilości na miejscu. Ci też nie tylko | przypomina do złudzenia tegoż Sze- 
roystępują z mniej lub więcej’ efek- |ligoroskiego „Rapsod'* do słów Sto- 


swe ważne zadanie m sposób budzą- |sza Szeligoroskiego, balet „Pam i | głą 
Wystawiono go prze- |; Książki. 

r operowy ani jej orkiestra ro za- |szło pól roku temu jako prapremierę. Ponadto wybudowany zostanie pa- 
l twilon radiowy. w któ instalo- 
zdolności artystycznych poza operą znań. Jest to hinduska bajka Leś- Piega bin AA a I AA 


letem. Ten rodzaj artyzmu ma ej aaae m pamiu. Treść nieskompli- | by 


Pierroszy | spodziewany jest w najbliższym cza- 
iem czego głód symfoniczności jest zę programu po prostu się nie |sie. 


* . * 


awn. Pawilon Prasy zostanie 
| reg kt md i przeznaczony 
lubu Międzynarodowego Prasy 


Całość wykonana zostanie ze szkła 
umożliwić zwiedzającym zá- 
poznanie się z urządzeniem aparatu- 
ry i pracą w studio, 

Dla eksponatów działu Kultury i 
Sztuki zostanie ' wybudowany spe- 
cjalny pawilon. {G 


| cego audytorium, jakie zebrało się 
jna jego odczycie w Tow. Miłośników 
|Krakowa, jak rewelacja o pierwszo- 
rzędnym znaczeniu naukowym. 
nialny Stwosz przesłonił swymi dzie- 
łami z okresu ostatnich lat XV w. do- 
robek artystyczny innych tut. rzeź- 
biarzy i snycerzy, który zdołano do- 
piero * latach przedwojennych od- 
kryć, ugrupować i sklasyfikować. 


| 


| prowincję. idące wzdłuż starych dróg 


andlowych. Pod koniec wieku, w 
czasach lad=ięi i lagiełły, pojawia- 


Ge- ją się dzieła wysokiej wartości ar- 


tystycznej, jak np. krucyfiks wawel- 
ski z ok. r. 1390, nieustalonego jeszcze 
pochodzenia, a następnie wspani 
adonna z kościoła św. Mikołaja z 
ok. r. 1410, lub późniejsza o 10 lat z 
Kazimierza nad Wisłą, zrabowane w 


Wnikliwą, żmudną i metodyczną ana czasie wojny przez hitlerowców. 


lizą doszedł dr Dutkiewicz do usta- 


Rzeźba w okresie stulecia od poł. 


lenia. że najstarsze zachowane okazy , ra 
rzeźby drewnianej. sięgają połowy. w. j XIV do poł. XV w. rozwija się u nas 


XIV i wiążą się z warsztatem istnie- 
ącym przy kościele św. Andrzeja. 
ą to zachowane tam dwa posągi z 


równie bujnie, jak w sąsiednich Cze- 
chach i na Śląsku. Dominuje ka XIV 
w. typ posągowy, o surowych pro- 
stych E ig pod koniec wieku prze- 
chodzący w styl miękki. zbliżony do 
natury, o układzie swobodnym i 
wdzięcznym. Ten styl dominuje do 


charecgralicznej obiął Eugeniusz Pa- 
pliński. Wraz z nim zjechały do Po- 
znania 
na i Miła Kolpikórona. Tańczy też 
znana z poprzedniego sezonu znako- 
mita Stella Pokrzyrińska. 


dość bladym jednak ro ujęciu insce- 
 nizacuinym „Karnawałem' Roberta 
Schumana Trzeba miedzieć, iż ory 
ginał muzyki skomponowany jest na 
fortepian i chociaż 'łośmiadczona rę- 
ka Szeligorskiego tę sztukę instru 
mentomała na orkiestrę — efekt 


my pomysłu Stefana Janasika były 


batutą Mariana Szczęsnoroskiego gra- 
ła raczej nieśmiało i mocno niepem- 


Bzugo nie mogła pojąć o co właści- 
wle chodzi. Wreszcie, gdy klasa się tró- 
chę uspokoiła, rozczochrana i czerwona 
Halinka powiedziała. 

— Marysia nie ma prawa... Z nasze- 
go okna kwiały zabiera i na swoje 
przenosi... 

Wiedy nauczycielka wzięła Halinkę 
za rękę, odciągnęża ją na bok i po- 
wiedziała: 

— Popatrz Halinko z daleka Jak jesł 
lep's wedug ciebie? Kiedy doniczki 
słoa na jednym oknie, czy na obu? 

Ha'nka długo pairzyła na okna, po- 
tem opuściła qłowę i nic nie odpo- 
wiedziała, skubac tylko z przejęcia 
swój czarny fartuszek. 

A podczas najbliższej przerwy, po- 
desz*a do swego okna, wzięła begonię, 
„mokrego Jaśka” fuksję i przeniosża je 
na okno Marysi. 

— Tylko starannie podlewajcie, — 
powiedziała. 

Wszystkie dziewczynki zaczęły kla- 
skaf w dłonle i obie grupy pogodziły 
slę. 

: (Tzum H. Rogalowa). 
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Od redxkeji 


We wtorek, dnia 14 bm. o godz. 
| 16 odbędzie się w świełlicy IKP 
+  %w Bydgoszczy (ul. Armii Czerwonej 

20, parter) wieczór bajek dla dzie- 


N 


K. Ceszowski — Grudziądz. Serdecz- 
nie dziękujemy za życzliwe ustosunko- 
wanie się do nasze! prośby. Czy to 
\ Pan przysłał nam również wyjątki z 
książki ks. dra Sychowskiego, bo skrypł 
był nie podpisany. Skorzystamy przy 
okazji z tego materiału. Bylibyśmy Pa- 
nu bardzo wdzięczni za łask, pożycze- 
nie nam książki na przeciąg |ednego 
łygodnia, Serdecznie pozdrawiamy. 

Wł. Kiciński — Wżoczawek. Dlatego 
w numerze świąłecznym nie było po- 
wieści, gdyż daliśmy wyjątkowo. całą 
kolumnę na „Światek Dziecięcy” tak 
że tego dodatku wyciąć nie można w 
do!ychezasowy sposób. 

M. Borowski -- Bydgoszcz, Zada- 
mie przystażeś za późno. 


 toonymi rokladkami m. rozmaitych | wackiego 
operach wielkich mistrzóro, ale przy- mw żałobnej muzyce po śmierci dziem- 
najmniej raz m roku, a raczej raz m czyny reminiscencję z „Epitafium“ 
sezonie występują jako „soliści“ Tak rómnież Szeligoroskiego. 
było m Poznaniu i tym razem. Po większym jest porządku 
Jerzym Kaplińskim (który nas razem swego po swoje! Wystawa olśnieroa- 
z Barbarą Bittnerówną i kilkorgiem | jąca. 
dobrych tancerzy opuścił) ster nawy Nadzmyczajna, roprost fantastyczna 


Barbara , Kaczmaremwiczów- matyczna. 


gaszony przez inscenizatora Ogólnie ||, : ; 
trzeba Mśsóy że balet Szeligor. | Rych y att M p piei pa Hao. 
skiego był artystycznym mydarze- een STE zydzi! więzi 
niem m Poznaniu. 

Zarórno muzyka jaki treść zakoń 
czenia baletowego do „Fausta“ Gou- 
noda — znana już u nas „Noc Wal- 
dźwiękowy okazał się raczej chybio- purgii" ma m sobie dużo artystyczne 
ny. Niezwykle trudno ten typ mu- go 
zyki „przetłumaczyć“ na język sym- nań z takim nakładem pracy. Cze- 
foniczny. Styl baletowej feerii nie- mu nie sięgnięto dla kontrastu do 
zbyt udał się Paplińskiemu. Kostiu- karze 4 by „dk D treen Ae Ai 2 
mia" Bolesław Lemandoroski roydo 3 n trzym. i o, dozwala dziś azać niewąt- 
roprarodzie wyjątkowo poroabne m |był i ze siebie i z orkiestry olbrzy- re boa pE korzystania z pomocy W waka zielanych kontyn- |pliwa ciągłość rozwojową, oryginal. 
kolorach i kroju, ale orkiestra pod|mią dozę dobrej roboty. A jednak | SSATSKIEJ. "e | 
całość marta sę poza! | 


anału. Szkoda było roysilać 'się 


o0 m naj- 


Przepych baro i kształtów!| W 


i wie 


dr 


Chytry lis 

Idzie lis koło lasu, Idzie lis kożo dro- 
gi, sierść na karku ma zjeżoną. piączą 
mu się z głodu nogi. Taka ci to przykra 
dola — nie iadł nic od poza wczora. 

W kožo cicho. Śnieżek prószy. — Co 
tu robić? — myśli lis — do wsi nie ma 
już iść po co (wszystkie kurki przecie 
zgryz?) A w tym tu zostawiż lasku pół 
ogona w strach-potrzasku. — 

— Oło czasy! Niech to licho! Przyj- 
dzle chyba zginąć marnie, przyłdz e 
machnąć swą pół kitą.. Płactwo mię 
rozdziobie czarne... Na cóż m! też mój 
spryt lis, gdy życie na włosku wisi? 

Lecz łam oto stadko wron, śród ga- 
łęzi się kolebie; patrzą, jak to lis się 
wlecze, pół nleżywy w śniegu grzebie. 
Wiałr rozmiała ich ogony, patrzą, par 
trzą zziębże wrony. 

Lis powlada: — od czego ma lisia 
głowa! Założę się, jakem lis, że choć 
wrona jest na drzewie, za chwilę :ą 
będę gryzł! Szłuka mi slę udać musi, 
wszak ło lis się o nią kusi! — Więc 
się słania bardziej jeszcze, kręci w kół. 
ko, wreszcie pada Wyciągnął swe człe- 
ry tapy, już nie żyje! Trudna rada. Kra- 
czą wrony — jakiż łup, ten na śniegu 
rudy trup! 

Lecą z drzewa, są już blisko, wokół 
lisa żywo skaczą. One także są dziś 

łodne, Teraz — cieszą slę | kraczą, na 

ę uczłę. W to im graj! Dajże lisku, 
mięsko, daj!!! 

A ta jedna, ta najśmielsza, w lisią gło 
wę dzlobem mierzy. Włem — lis ożył 
Kłapnąż zębem i do krzaków z wroną 
bleży. Udała się lisia sztuka. Jaka z jego 
jest nauka? 

E, Drzew. 


Rozwiązanie krzyżówki 


Baley: „Drogi szsmopoznania”. 
Trafne rozwiązanie nadesłali: B. Łucz- 
kowski, Starogard; E. Szulcówna, Słaro- 
rd, E. Cysewska, Słarogard; H. Dan- 
owska? Wł. Kowalczyk, Bydgoszcz; J. 
Drewa, Kościerzyna; Sł. Makowski? Zb. 
Jarnath, Bydgoszcz; S. Gmuraą, Byd- 
goszcz, |. Walden, Radziejów Kuj.; W. 
Górska, Starogard; N. Wysocki, Byd- 

goszcz; D Brzozowska, Grudziądz, 
Nagrody otrzymali: B. Łuczkowski, 

Starogard i J. Drewa, Kościerzyna. 


Eis | goa 


wego Ministerstwa Zdrowia“ ukazał pomocy. 
ps A dake m pod beta: sę a) okólnik min. dr Fadma piad: 
zieroczyna Kreacja prawdzimie dra. | dy w sprawie pomocy lekarskiej dla podlegający mus j i- 
Papliński jako Pam po- foslońków -snóldzieloj z i eim Ce Arer ri PE 
traktoroał sroą rolę nieco nazbyt or- dukcyjnych oraz pracowników pań- niczo-produkcyjnych leczeni są na 
nitologicznie. Nie tędy droga do rea: stwowych gvspodarstw rolnych i 
lizmu. Stancak m roli lowcy znako- , 


Wieczór zaczęto romantycznym i mity. aczkolmiek niepotrzebnie przy-. Czytamy w okólniku. że członko- 


jści wiejskiej przyczyniająca się w 
'spcsób najbardziej wydatny do bu- 
dowy socjalizmu — ustroju sprawie- 
dliwości społecznej. powinni być o- 
toczeni specjalnie troskliwą i wyróż- 
niającą m | SEEEN Aoc e Fed udzielanych przez położne gminne 
czy to zwłaszcza członków s ziel- 3 ż 
mi rolniczo- produkcyjnych Koy do | Ulgi te dotyczą również rodzin człon ło bezpowrotnie przeważną dm 
o 


ied j żre $ 
Epail e iS upośledzeni | nych pozostających na ich wyłącz- Średniowiecza. I to jednak, co oca- 


W celu realizacji pomocy lekarskiej 
erzy Młodziejoroski| dla tej części ludności wiejskiej 0- _ 


| ; 
rzecz jasna. Znalazłem Szeroka pomoc lekarska PONY V w. po czym zanika se 


ój, słodycz i liryzm posągów, u 
iwe i niee 


dla członków spółdzielni produkcy jnych | Gi, 5 staia sie ruchliwe i nie 


tyczne w twarzach i ruchach. Są to 


Sodi. [ZAL ządza okólnik Ministra Zdrowia dra Michejdy | niejako zapowiedzi nowego draga - 


tycznego stylu Wita Stwosza. 
stąpienie jego poprzedzają bezpośred- 
nio dwa cenne dzieła, tryptyk św. 
Trójcy z kaplicy Świętokrzyskiej na 
| Wawelu (1467 r.) t tryptyk z Zasso- 
iwa (ok. 1470 r.). 


koszta Skarbu Państwa. tak sam» w! Krakowskie rzeźby wśród artystów 
wypadku skierowania do sanatoriów nie dość jasno ustalonego pochodze= 
dla chorych na gruźlicę. do szpitali nia nie były kopiami wzorów czes- 
| psychiatrycznych. W przypadkach kich czy śląskie A Kraków bowiem 
innych chorób członkowie spółdziel- zdołał rzeciwstawić sztuce tych kra- 
ni rolniczo-produkcyjnych ponoszą jów własny wyraz i styl, mogąc ry- 
opłaty ulgowe. Mają oni prawo do walizować z produkcją krajów są- 
bezpłatnych świadczeń ze strony za- Siednich, uznawaną dotąd przez nau- 
kładów społecznych służby zdrowia, kę niemiecką za najwyższe osiągnię- 
udzielających otwartej pomocy le* cie rzeźby na wschodzie Europy. 
karskiej, nie wyłączając Świadczeń Wojny, pożary i modernizowanie 
kościołów w dobie baroku zniszczy- 


numerze 4 „Dziennika Urzędo- kólnik wyjaśnia i zarządza formy tej 
Tak więc w przypadkach chorób 


rolniczo-pro- talizacji członkowie spółdzielni rol- 


spółdzielni rolniczo produkcyj- 


i średniorolni | ków spółdzielni rolniczo-produkcyj- świetnych nieraz pomników 


ność i doskonałość rzeźb Owa 
skiej, godnej w XIV i wå rywal- 


gentów miejsc niezamożnej lud- | 
|ki zachodnich ognisk twórczych. (k) 


$ (Ciąg dalszy na stronie 4) 
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Nie miała odwagi zapukać Do- 
strzegła na ścianie gazetkę ścien- 
ną, więc zbliżyła się i udawała. 
że czyta. 


n 3.1950 


Oczy jej mon się - pytają- 
cym spojrzeniem Żabińskiego. 
— Dzień dobry pánu.. == za” 
częła niepewnie. 
— Czym mogę służyć? — rzekł 
| epa Bywa się jej z zaciekawie- 
niem. ` 


— Pan mnie nie zna, ale ja pa- 
nz znam. Pan u nas na ognis 
opowiadał taką cudną legendę o 
jeziorze, nad którym obozujemy... 
Nasza komendantka pana zapro« 
siła... 

— Aha.. tak... Przypominam 
sobie dobrze No i co tam u was 
słychać? 

— Właśnie przyszłam.. prosić, 
pana.. — iąkała się Ziutą. 

— Ależ proszę bardzo. Czego 
pani sohie życzy? 

— Czy.. Czy nie mogłabym 
przepisać sobie od pana kilku opo 
wiadań o Ziemi Mazurskiej? P 
dałoby mi się coś ciekawego do 

" przeczytania memu zastępowi,, 


— Co powiem?.. Po co przy- 
szłam? Jak nieprzyjemnie jest 
kłamać. Ale przecież nie mogę mu 


wierzyć — szeptała w zdenerwo- 
waniu. 

Ktoś wolno schodził po scho- 
dach. Skoczyła do drzwi i szybko 


zapukała. = A więc o tc tylko chodzi? 
— Proszę! — dobiegł ją znajo- Zrobi się. Dlaczego nie? 
my głos. — Dziękuję bardzo... Jak się 


Nacisnęła klamkę i znalazła się 


cieszę... — rozejrzała się po pos 
w dużym, słonecznym pokoju. 


koju. — Nie smutno panu sames 
— 37 — 


REY WPA TĘTNIĄCE EW PETE ORO (TEE aa a a COR A 


TEEN" 


] 


Pomoce lekarska 
s (Ciąg dalszy ze strony 3) j 


Zwaliznogowanv Klipsn zaa oto u 


nie uzdrowiskowe i leczenie w pre- 
wentoriach i sanatoriach winni być 


Donularny tygodnik „Przekrój“ o- | Należy 


głosił niedawno 12 różnorod- 
nych konkursóro, a rośród nich „Kon 
kurs sportowy”, który polegał na y- 
szukaniu najtrafniejszych określeń 
polskich, mogacych. zastąpić używane 
dotychczasowe zwroty zagranicznego 
pochodzenia. Jak już donosiliśmy o 
tym m' naszych ostatnich „Wiado- 
mościach Sportowych", rozwiązanie 
tego konkursu było nad myraz cie- 
kare. Czytelnicy „Przekroju“ na- 
desłali szereg projektóm-dziwolągóm, 
choćby takich, jak „deskoplas* (sla- 
lom), „ślizgierka” (hokej), „nartoko- 
nia” (skijóring), czy „usypiak*, „zroa- 
liznóg", lub „takicios” (knockout). 
Nagrodzeni w tym konkursie otrzy- 
mali po pięknym, welnianym krama- 
cie. Gdy domiedziała się o tym mo- 
Ja żona, zrobiła mi porządną aman- 
turę i pomiedziała: 

— Czyś ty gorszy? Nie mogłeś na- 
pisać? Myślisz, że krarat piechotą 
chodzi? Siadaj i pisz! 

A mięc usiadłem i napisałem. Bom 
nie cię, A kramat piechotą nie 

zi. Zrłaszcza wełniany. Przej- 


rzyjcie więc umażnie, o Czytelnicy, | 


proponomane przeze mnie określenia 
zastępcze na wyrazy pochodzenia ob- 
cego, panoszące się jeszcze m naszej 
terminologii sportowej, kulinarnej i 
innej. Przejrzyjcie i zaopiniujcie! 


Kibic — pyskodrzyj, gębomrzask, | 


cegłomiotacz. 

Totalizator — koniomania, kobyło- 
obłęd. 

Dancing — maglościsk, drgwawko- 
pląs, obijbok. 

Maquillage — buzioplastyka, gębo- 
maska. 

4Antrykot z drobiu — kotlet roie- 
przomy. 

Sublokator — Herod, Antychryst; 
Lucyper, strasznyczłek. 
._ Alkohol — trucizna, zgubaludz- 
kości, pokrzepiacz. 

Nekrolog — pozgonnik. umarlak. 

Felieton — obsmarorma, napadajło, 
zaczepiajło. ; 

Na razie starczy. Prawda, jak 
pięknie? Rodzime, swojskie wyrazy! 
Aż ucho się raduje, a watroba z roz- 
paczy. przerraca. Piękne nazroyl 


mu mieszkać w takim dużym po- 
koju? A! Dwa łóżka? 

— Tak. Mieszkamy tu razem z 
profesorem Karskim. 

Ziuta na tę odpowiedź o mało 
nie podskoczyła z radości. Cały 
czas głowiła się jak nawiązać roz- 
mowę o Karskim. 

— O, pan profesor, to bardzo 
ciekawy człowiek! A jaki wesoły! 
Ubawił nas w wieczór ogniska. To 
panu z nim wesoło! Panowie obaj 
z Poznania. 

— Ja jestem z Warszawy. Już 
za trzy dni muszę wracać. Profe- 
sor, zdaje się, że dłużej tu zabawi. 

Ziuta odetchnęła z ulgą. Więc 
nie znali się dawniej. Tak, literat 
jest inny. Ma taki łagodny, szcze- 
ry wygląd. 

— Ja też jestem warszawianką, 
ale Poznań mi się bardzo podoba. 

— Ach, jaki ja je tem niego- 
ścinny! Proszę, niech pani siada. 
Tu, nie tam. Ja usiądę na swoim 
łóżku, proszę krzesło. 

Ziuta patrzyła na walizkę pod 
łóżkiem Karskiego. Przyszła jej 
do głowy nowa myśl. 

— Czy pan Karski uczy w Poz- 
naniu rysunków, rzeźby? 

— Skąd to przypuszczenie? Dla- 
czego rzeźbiarz? Czy malarz? 

— Tak mi się wydało, bo kie- 
dyś przypadkowo z nim się spot- 
kałam i w czasie rozmowy bardzo 
zręcznie wyrzynał scyzorykiem 
ozdobne kwiatki na kawałku drze- 
wa. Ale też pan Karski ma wspa- 
niały scyzoryk! Widział go pan? 

— Scyzoryk? Aha... Tak. Bar- 
dzo oryginalny. 

— Mnie się też podobał. Taki 
mały na pozór scyzoryk, a ile po- 
siada narzędzi. U nas, w harcer- 
stwie powinny być wprowadzone 
takie noże... 

. Żabiński słuchając przyglądał 
się jej uważnie. | 

— Wczoraj opowiadał pan gdzie 
jaką legendę? — badała literata. 
zmierzając do celu swej wizyty. 


tylko spopularyzować i 
| wprowadzić m lud Bowiem, jak ma- 
miał nieboszczyk Rej: „Polacy nie 
gęsi, też smój język mają!" Po co 
mamy pisać m prasie sportomej: 

„Największą sensacją spotkania 
pięściarskiego między drużynami 
„Hej,hej* z Garwolina, a „Hop, hop” 
z Szamotuł była porażka Klipsy I, 
który został ZNOK AUTOWANY*? 
Po co używać obcych, niezrozumia 
tych mwyrazór? Czy nie będzie proś 
ciej, wyraźniej i bardziej zrozumiałe, 
jeśli napiszemy: 

„..Sensacją była porażka Klipsy l, 
który został zwaliznogowany”? Albo 
— „mykończakowany”? Albo — 
„usypiakowany"”? Tak, jak chcą te- 
go Czytelnicy „Przekroju“? 

4 mięc, uwaga! Od dzisiaj użyroa- 
my tylko ryrazóro rdzennie pol- 
skich! 

Jeśli zaś, któryś z mych projektóm, 
| wejdzie m życie, proszę czynniki kom 
|petentne o natychmiastowe przesła- 
nie honorarium na: mój adres. Przyj- 
muję również zamómienia i zaliczki 
na inne utwory. 

Przy sposobności rozpramię się je- 
szcze z jednym ryrazem: 

Zaliczka (m naszej redakcji) — 
nigdynieosiągalniczka, “sennemarze- 
nie, utopia i w ogóle — katastrofa... 

Bardzo mi z tego porodu przykro 

"JUR 


— 


Dalsze plany 
Žellerbacha 


RZYM (PAP) Szef amerykań- 
skiej misji ekonomicznej we Wło. 
szech, Zellerbach w wywiadzie u- 
dzielonym w Waszyngtonie po- 
twierdza fakt, że liczba robot- 
uych we Włoszech przekracza 
dwa miliony Zellerbach oświad- 
czył ponadto, iż w przemyśle wło- 
skim zatrudnionych jest obecnie 
ponad 2 miliony robotników. któ- 
rzy „nie są konieczni w produk- 
*. Innymi słowy namiestnik 
marshallowski we Włoszech za- 
powiada dalsze redukcje robotni- 
ków w tym kraju. 


+. 


kierowani w pirmai 


członkowie spó: 


dzieci. 


Przy opracowaniu planów działal- 
ności ambulansów i kolumn rucho- 


mych, rozbudowy lecznictwa 
otwartego, żłobków, planu rozmiesz- czasu można też jakiemu mniej sym- 
czania aptek publicznych u- patycznemu  kogutowi ukręcić łeb 


względnione winny być szeroko po- 
trzeby członków spółdzielni rolniczo- 
produkcyjnych i pracowników pań- 
stwowych gospodarstw rolnych. 


(Czechosiemacja 
produkuje ru 
chome ambula- 


toria dentystycz- 


ne, na które ist- 
nieje obecnie 

mielkie zapotrze- 
bomanie zarór- 
no m państwach 
demokracji lu- 
domej, jak i na 
całym śmiecie. 


. Ambulatoria ru- 4 


chome są mypo- 
sażone m dosko- 
nałe urządzenia, 
nie zapomniano 
również o żad- 
nej ze zdobyczy 
nowoczesnego 

lecznictwa den- 
tystycznego. Am 
bulatorium po- 
siada cie i 
zimną , jest 
ono m 
elektrycznie o- 
grzemane, m le- 


cie zaś chłodzo- ; 


ne, mnętrze po 
siada ochrony 
przeciroomado- 


me. Własny a- 


kolejności 
dzielni rolniczo-pro- 
dukcyjnych i pracownicy państwo- 
wych gospodarstw rolnych oraz ich 


się świnie na... 


ży”. Mianowicie o drobiu. 


ti: 


iregator dostarcza prądu do ruchomego ambulatorium. Samochód. 


wbulątorium został mykonany m  przedsiębiorstmie 


państwowym 


mechaniki sanitarnej „Chirana“. samochody są marki Praga RN. 


Na zdjęciu: Jedna z dostaro dla bratniej Polski. 


Wnętrze ambu- 


latorium. Staranną i dokładną pracę robotników i inżynierów mwi- 
dać m mykonaniu każdej części ruchomego ambulatorium. 


— Tak. W jednej ze świetlie 


młodzieży wiejskiej. 
— A przedwczoraj? 


— Przedwczoraj? Jaki to dzień 


był? 
— Piątek. 


— Nie wychodziłem. nigdzie. By- 


łem cały dzień w domu. 


— To się panom nudziło? Cho- 
ciaż pan, literat — pisał pan pew- 


no? 
— Tak. Pisałem trochę. 


— A profesor co robił w pią- 


tek? — zapytała niezręcznie. 


— Profesor? On wrócił bardzo 
późno, już nad samym ranem... 
Ale... -przepraszam, dlaczego pa- 


nienka pyta? 


Ziuta zaczerwieniła się po uszy 


i odpowiedziała pośpiesznie: 


— Taak sobie... No, to ja już 


pójdę. 


— Dlaczego? Co się panience 
tak śpieszy... Proszę bardzo. Niech 
pani siedzi! Miło porozmawiać... 

— Muszę wracać do obozu. 


Mam dyżur przy obiedzie... 


— To wyjdziemy razem. Chciał- 


bym się trochę przejść. 


Dłuższy czas szli w milczeniu. 


Rozmowa nie kleiła się. 


Ziuta zastanawiała się co jej 
należy dalej czynić. Żabiński roz- 
myślał nad tym, dlaczego ona py- 
tała go o piątek, a nie o jakiś inny 
dzień. Dlaczego się tak nagle zmie- 
szała? Ponieważ zazwyczaj lubił 
mówić to co myśli, więc spytał: 

— Niech mi pani powie, dlacze- 
go interesuje panienkę to co ro- 
biliśmy w piątek, a nie na przy- 
kład w czwartek? Przepraszam 
bardzo, że pytam, ale mię to zain- 
trygowało. Czy coś ważnego za- 


szło w piątek? 


Ziuta zmartwiała. Nie wiedzia- 
ła co odpowiedzieć, tylko czuła, 
że blednie. Spojrzała spod oka na 
Żabińskiego i dobroduszny wyraz 
jego oczu rozbroił ją. Opanowała 
się szybko i powiedziała z po- 


wagą: 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


(Czechopress) 


JS. TAIC 


balkonach! 
Obecni iesz zakomunikować | złości apopleksja, gdy wiedzą, że z 
app pokoi robi się kurniki, podczas kiedy 
całe, liczne rodziny gnieżdżą zę 
ie, 
proszę państwa, temu nie można się: 
nego, bo jajka drogie, a od czasu do | dziwić! Można natomiast i należy dzi 
wić się, iż , władze miejskie tolerują 
podobny stan rzeczy. Nikt wprawdzie 
i zrobić z niego bardzo smaczne pie- |nie neguje kurom prawa do „dachu 
czyste, Gorzej. że drób ów hodowany 
jest często w pokojach! Mimo trud- 
ności kwaterunkowych, mimo inter- 


o innym „kwiatku” z tej samej bram- 
Wielu 
mieszkańoów Słupska hoduje drób. 
Kury. kaczki, gęsi, Nic w tym dziw- 


;| wałyście ich kiedyś! 
ją * 


jednym z ostatnich numerów | wencji Komitetów Domowych. i Bio. 
Wsi, że w Słupsku hoduje | kowych! Czy można się dziwić, pro- 


szę państwa, że wiele osób trafia 


ciasnych i wąskich klitkach? 


nad głową” 
się z mieszkań! 
* * 


skie mamusie. Straszny „i tro- 
ków! „Oh drobiazg! — powie ktoś, 
— I bez nocnika można żyć!” 
szem, możma, 
Wiówczas kwestia ta staje sie kwestią 


ten temat, 


ko, co potrzebne jest 
, Jaszym „milusióskim” Wszystko za 
| wyjątkiem nocników. Są tam wpraw- 


, dzie podobne nieco do owych naczyń | 


filiżanki, ale wiadomo — fili$anka, to 


rodajnych instancji: sprowadźcie, o 
Instancje nocniki! Wszak i Wy użyu 


* 
ewna pani w Warszawie chcia- 
la kupić radioodbiornik, W 


sklepie CHPE. Nie sprzedano 


jej jednak, Potrzeba zaświadczenia o 


zarejestrowaniu aparatu! Wyżej 
wzmiankowana pani udała się więe 
na pocztę. Nici! Aby zarejestrować 
aparat. trzeba posiadać zaświadczenie 
administracii domu %e sie takowy po- 
siada 


nie bowiem niewiasta, o której mowa, 
takowego nie posiade! Dopiero chce 
posiadać! „Oó więc mam robić?" py- 
ta wielkim ałosem. Ano nic. Usiąkć 
i płakać Albo kupić patefon. Albo 
czekać, ań biurokratów 7 pewnych in- 
stvtnei* diabli wezma... 


DWA OKNA 


We wszystkich klasach dzieci są po- 

dzielone na trzy zespoły, a w trzeciej B 
są tylko dwa zespoży. 
«Pewnego razu w tej właśnie klasie 
trzeciej wydarzyża się następująca hi- 
storia. Oto na zbiórce drużyny posta- 
nowiono podjąć akcję ukwiecenia kla- 
sy. W klasie są dwa zespoły i dwa 
okna. Ustalono więc, że jednym oknem 
zaopiekuje się grupa Halinki, a drugim 
grupa Marysi. Niech ze sobą współąa- 
wodniczą | pokażą co umieją, 

Halinka zaraz po zbiórce poszła do 
swojej babci. Babcia hoduje najroz- 
maitsze rośliny. Ma nawet specjalny 
stojaczek — kwietnik, na którym usta- 
wia swoje doniczki. 

Jest tu kaktus kłujący jak jeż i mała 
palma | agawa ` begonia | pelargonie 
i jeszcze wiele różnych kwiatów. 

Halinka wyprosiła u babci kaktus, pa 
lemkę, „mokrego Jaśka”. Przyniosła te 
doniczki do klasy, | ustawiła je na „swo 
im” oknie — ukwieciła Je. 

Zachęcone tym przykładem dziew- 
czynki z innej grupy także przyniosły 
doniczki z kwiałami Jedna geranium, 
druga fuksję, trzecia jeszcze inną roś- 
linkę. Nagromadziło się tyle doniczek, 
że ledwie można je było pomieścić, 
mimo, że parapet oklenny byż dość 
obszerny. 

Marysia takiej babci nie miała. Po- 
prosiła więc małkę, żeby jej dała pie- 
niędzy. 

— Na co cl pieniądze? — zapytała 
mamusia. 

— Myśmy zaprowadziły akcję ukwie- 
cania klasy. Muszę swoje okno umalć. 

— No dobrze! To pożyteczne zada- 
nie. 

Mamusia dała pieniądze, za które 
Marysia nakupiła kwiatów, dalij, astrów 
l cynij. Przyniosła je do klasy, wsławiła 

wody i umieściła na oknie. 

Inne dziewczynki należące do Mary- 
sinego zespołu także przyniosły dużo 
bukietów. 

W klasie trzeciej B byżo ślicznie. Za- 
słanawiano się, czyje okno jest ład- 
niejsze. 

Wydawało się, że parapet Marysi 
bardziej przyciągał wzrok swoją barw- 
nością, był jakby żywszy. Cynie, dalie 


i astry wesożo migotaty swoimi barwe 
nymi płatkami, zaćmiewając jednostaj- 
ną zieleń kaktusa i palmy. 

Dziewczynki z zespołu Marysi nie po 
siadały slę z radości. Jednakże radość 
ta nie trważa długo. 

Przyszła zima, kwiały zwiędły. Nie 
było już skąd brać świeżych. Trzeba 
było wyrzucić zeschnięte badyle, które 
pozosłaży z pięknych kiedyś kwiatów. 
Okno Marysi zrobiło się teraz puste Í 
smutne, gdy tymczasem okienko Halin- 
ki pozostało zielone i żywe. Kłujący 
kaktus, palemka, begonia i geranium 
rosły sobie wesoło w doniczkach, na- 
peźnionych ziemią. 

Marysia nie mogła znieść tego. Pew- 
nego razu przyszła do klasy wcześniej 
od innych, zbliżyła sie: do okna Halinki, 
wzięła stamtąd palemkę i kaktus! prze- 
niosła je na swoje okno. 

Od razu zmieniż się cały wygląd. kla- 
sy. Zaczęły się właśnie schodzić inne 
dziewczynki. Weszła Halinka. Spojrzała 
na okna | rozgniewała się: 

— Kto przeniós: nasze kwiaty? 

— Ja, — powiedziała Marysia, 

— Pocoś wzięła? Kto ci pozwolił? 

— Nikt — odpowiedziała Marysia. — 
Takie puste okno brzydko wygląda. 
Przecież miało być ukwiecanie... 

Ale Halinka nie chciała nawet słu- 
chać... 

— To ci dopiero! Postaw w tej chwili 
na miejsce. To nie wasze kwiały. To 
jest własność naszego zespołu! 

| zaczęła zabierać z powrotem i kak- 
tus | palemkę, ' 

Ale Marysia nie chclała ustąpić i da- 
lejże odpychać Halinkę. Halinka była 
silniejsza. Marysia nie mogła sobie z 
nią dać rady | zawołała: 

— Dziewczynki! Do mnie! Nie odda- 
wajcie kwiatów! 

Włedy oczywiście I Halinka krzyknę- 
tal 


— Dziewczynki! Na pomoc! 

Wszystkie uczennice klasy trzeciej B 
clsnęży się do okna. Powstała kżótnia, 
wrzask.. W klasie wszczął się taki ha- 
łas, że z pokoju nauczycielskiego przye 
biegła przerażona nauczycielka. 

— Co się tu dzieje, dziewczynki? - 

(Ciąg dalszy na str. następnej) ` 
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że 


niechże jednak wynoszą 


Ge" kłopot mają warszaw- 


chę żenujący. Obóż w całej 
Warszawie nie można dostać ...nocni_ 


Ow- 
Ale trudno. Zwłaszcza, © 
¿ gdy ma się rok, albo półtora roczku. 


bardzo istotną, a wszystkie'szczęśliwe 
mamy mogłyby wiele powiedzieć na - 
Istnieje w Warszawie 
„Dom Dziecka”. uniwersalny rzekomo 
sklep, w którym nabyć można wszyst. ` 
do szcześcia 


nie nocnik. W imieniu więc wszyst- - 
kich zmartwionych mam i ich zakło- 
potanych pociech. apelujemy do mia- | 


Administracja zaś zaświadcze- ` 
nia nie chce wydać. I zupełnie słusz- 


EE Nra 


Sobota, 11 marca 1950 r 
BENEDYKTA Ktos-1ANTEGO 


= BYDGOSZCZ 


— 


Oddział IKP: Generalissimuse Stalina 2 
(Pod Arksdami| — tel 24-29, 


Obniżenie 
poziomu Brdy 


$ Państwowy Zarzad Wodny pe 
daie do wiadomości zainteresowa 
nym. że od dnia 13 bm wskutek 
konieczności 
przy śluzie nr 2, obniżony zostanie 
poziom wody rzeki Rrdv na_od- 
cinku pomiedzy śluza ? Byd- 
goszcz a Brdvyuijściem ^ 20 em. 

Z uwagi na powvższe wzywa się 
właścicieli stojacych na danym od 
cinku barek i holowiików o za- 
beznieczenie swvch iedrnostek od 
mogących powstać uszkodzeń 
wskutek niedonilnowania i posto- 
jn na mieliźnie. 


Podatkowa 
pojastraria 
do PO „SP 


W czasie od 13 do 21 bm odbędz'= 
sie na terenie m. Rvdaoszczy doda* 
kowa rejestracja me+rzyzn urodzonvch 
w roku 1931 i 193? zamieszkałych w 
Bvdgoszczy, którzy z 'ak'chkolwiek oo 
wodów nie stawili sle dotad przed Ko- 
m'sia Kwalifikacvino-Re'estracvina oraz 
meżczyzn roczn'ków. kłórzy na Do- 
yna komisiach kwal'fikacyino- re- 

słracyjnych otrzymal: odroczenie ze 
wzolędu na stan zdrowla. 

Komisja _Kwalifikacy'no-Re]estracv|- 
pa hedzle urzedować w wvżei wvmie- 
nionym czasie w lokalu RTW  (Byd- 
goszcz, Floriana 6) każdorazowo od 
godz. 8 rano. 

Zarząd Miejski — Wydział Wojsko- 
wv wzywa osoby podlegajace reje- 
siracji do stawiennictwa się na Komisie 
w dniu oznaczonym w otrzymanym 
„wezwaniu, a w razie niaofrzymania 
wezwania w dniach 20 : 21 bm. 

Na Komisję należy sławić się czysto 
umvły, w stanie trzeźwym. z doku- 
mentami stwierdzajacymi dałę urodze- 
nia. tożsamość osoby, wykształcenie ' 


zawód cywilny, 
Nieusprawiedliwione niestawlennic- 
two na Komisje Kwa!'fikacyinoReie- 


stracvina podlega w mv<! art. 64 ustawy 
z dnia 25. M. 1948 r. (Dz. U. R. P. nr 
12. poz. 90) karze areszłu do dwóch 
miesiecy lub grzywny do 20.009 -t alba 
obh: tym karom łacznie. 


6 pateak 
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W związku z walnym ziazdem dele- 
osłów Liai Morskiej i nadzwyczajnym 
welnym ziazdem delegatów Polskiego 
Związku Zachodnieao oraz konaresem 
ziednoczaniowym obu tvck oraanizaci 
w Szczecinie w dniach 2 i 3 kwiałnia 
br. w sali woiewódzkiai odbedzie się 
w dniu 12 bm. o aodz 1!0-łei nrzed 
południem w lokalu Zw Inwaldów 
Woniannvch wspólna konferancio dele- 
aotów ob» oroanizacii, na kłórei brzed 
stowiciel Głównei Komisi: Ziadnacze. 
niowej omówi proiek? słatutu ziedne- 
ezone! organizacji i projekt deklaracji 
ideowej, 


'LUSTROWANY KURIEF POLSK Str. 5. 


TEATR ZIEMI POMORSKIE: 
Sobota: „Matka“ (gościnne wy- 


zaszczytnym odznaczeniem harcerskim 


| P stepy DWP) — POZA 
i i i jezi i e | zamknięte. Niedziela: „Szklankc 

Młodzież w okresie letnim wyjedzie nad mazurskie jeziora i na Podhal s iela: „Szkła 
asi harcerze nie śpią  Okreś zimowy wykorzystali, ażeby orzyqotować oj ckarakiGace. lok Os KE zje ry Sdbie 


naprawy bulwarn ; 


się do zbliżającej się akcji letniej, Latem wyja: 
ażeby wzmaqgać swoją iężyznę fizyczną, oraz podnosić 


logiczny. 


Z terenu Pomorskiej  Choraqwi 
Związku Harcerstwa Polskiego wyje- 
dzie w roku bież. na obozowiska. 
zwane ogniwami 
| 9000 młodzieży. Będą to nie tylko 
harcerze, lecz i inna młodzież szkol- 
"a Opiekę nad qrupami kolonijnymi 


kolonijnymi, około ` 


Prog 


dą no obozowiska 
swój poziom ideo. 


sprawować hędzie jednak harcerstwo 
Włączeni* młodzież: 
do kolonii narcerskiej 
z olbrzymie 
niej rozwijo 
Pomorskie 


wane będa w 


rF) 


uroczych 


jubileuszu choru „Arion“ 


| Zasłużony dla kulłury śpiewaczej 
| chór „Arion” obchodzący w niedzie- 
| lẹ dnia 12 bm 25-letni jubileusz swe 
|go istnienia. święto swoje upamiętni 
wielką uroczystością, która odbędzie się 
w Pomorskim Domu Sztuki. 

Uroczystość rozpocznie się akade- 
mą o godz. 15.30. Przemówienie 
wstępne wygłosi prezes J, Szymańsk 
po czym przedstawiona zosłanie kro- | 
nika chóru i rozdane dyplomy zasłu 
ionym członkom. 

O godz. 16 rozpocznie się konce’ 
"ożony z 2 części — koncert a cə- 
pella, podczas którego chór odśpiewa 
pieśni ludowe | utwory znakomitych 
kompozytorów, jak St. Wiechowicza, Z. 
Moczyńsk'ego i K. Sikorsk'ego. Chórem | 
dyryguje p. Antoni Rybka. | 


Po przerwie o godz. 17 rozpocznie 
się druga część koncertu która trans- | 
miłowana będzie w pełni w ogólno- 
polskim programie przez rozgłośnie | 
Radia Polskiego. Chór mieszany z to- | 
warzyszeniem orklestry wykona m. in. 
Wesele — Kantata (prawykonanie) 


Ważne dla 


„Pragną oczki”, dwa tańce polskie — 
„Słach” „Pieśń o taczance” i „Spół- 
dzielcze jutro” Marszem robotniczym 
(chór | orkiestra) kompozycji E. Rez- 
lera zakończony zostanie koncert ju- 
blleuszowy. 

Jako soliści chóru „Arlon” wystąpią 
Witold Kocikowski — tenor, Wacław 
Prabucki — baryton. 


Znamienne opinie czytelników IKP 


n'eharcerskiej | 
związane jest | 
ałensywą iakg się wśród | 

i 


>gniwa koloniine rozloko którego cegła 
zakątkach 


gowo oraz 
(wałez, Czarnków i Piła), 
grup udo się w piękne okolice pod- 
haiańskie do Limanowej, 

Drużyny męska i żeńska w Nowel 
wsi Wielkiej pod Inowrocławiem pod- 
jeły ostatnie czyn w postaci rozbiórk' 
leżącego 


na budowę nowej szkoły. 
drużyny zo podjęcie tego czynu zo- 


stają zaszczytne odznaczene prawem 


noszenia czerwonych chust. 

W Bydgoszczy trwalg prace w oś- 
rodku metodycznym, gdzie urządzo 
się pokazy filmów, kursy sprawnych 


zdrowia i wychowania fizycznego. 8 


także uczy młodzież harcerską róż- 
nych zajęć praktycznych z 
modelarstwa i introligatorstwa, 
Z radością zanołować należy takt 
zarejestrowania _ pięćsetnei 
harcerskiej „Dzielnych  Pomorzanek" 
| przy szkole mr 9 w Grudziądzu 
| Świadczy to wymownie o pomyślny 
|rozwoju organizacji harcerskiej, de 
'kłórej qarng się nasze dzieci. (nik) 


w ankiecie o kabinie uczciwości 


LUDZIOM 


trzeba okazać zaufanie! 


Przed kilku dniami ogłosiliśmy na 
łamach naszego pisma ankietę do- 
tyczącą umieszczenia w hali kolejo 
wego dworca bydgoskiego telefonicz 
nej kabiny uczciwości. W związku 


nasi nadesłali szereg interesujących 


ochotników 


do szkoł oficerskich 


Na terenie całego kraju, od marca 
do maja br 
kandydaiów do szkół oficerskich. 


Poniżej podajemy ogłoszenie Re? 
jonowej Komendy Uzupełnień w 
Bydgoszczy: 


Rejo owy Komendant Uzupełnień 
Bydgoszcz--Miasto podaje do wiado” 
mości o zaciągu ochotn czym dy*. 
dałów do szkół oficerskich.  Werbu- | 
nek ochotniczy trwać będze od dnia 
1 marca do 20 maja br włącznie. Wy* 


bór rodzajów broni : służb pozostawia | tów personalnych, udzielą kandydae | 
się według życzenia kandydata Ofi*|tom: Rejonowa Komenda Uzupełnień. | 


cerskie szkoły szkolą kandydatów na 
oficerów zawodowych. 


Warunki wymagane od kandyda* | 
tów: : 


- Echa minione 


W SZKOLE NR 4 


Zgodnie z uchwałą powziętą na ze- 
braniu opiekunów | członków Zarządu 
Szkolnych Kas Oszczędności oraz z ©- 
kazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbyło się zebranie uczennic Szkoły 


ŚRODA ".ITEPACK 
-O Ba 
Że Balzac nie jest ziawiskiem literac- 
kim skończonym, łego dowodem, prócz 
eiagle pojawiających się przedruków 
jego dzieł, są także poświęcone mu w 
ubiegłym i bieżącym roku rocznicówe 
obchody, w które włączyła się i Byd- 
goszcz ostatnia swoja środa literacka 
Otworzył ią Marian Turwid worowadza- 


jacym słowem. celnym, dowcipnym 
wytwornym. prezentujac licznym słu- 


ehaczom goszczącego łu go raz pierw- | 
szy w charakterze prelegenta — Woj- | 


elecha Natansona. Czytelnikom czaso- 
*pism literackich nie jest obce nazwisko 
fego aułora felietonów, essejów | re- 
eenzyj, bżyskotliwych i lekkich w swei 
formie, a ważkich treścią. 2 

Te same walory miał również ` iego 
onegdajszy wykład o Balzaku. żywy. 
inieresuiący, przetykany aneadotami o 
genialnym pisarzu, a jednocześnie w 
sposób jasny | przejrzysty podaiacv nai- 
ważniejsze wiadomości o jego życiu * 
nieśmiertelnym cyklu  powleśc owym 
„Komedia ludzka”. Nie podobna, natu- 
ralnie, wyczerpać w iednogodzinnym 
wykładzie wszystkie kwestie, które no- 


rusza ien autor słu powieści | twórca. 


tysiąca postaci powieściowych. Celowa 
zatem byżo rzeczą, jak to uczynił Na- 


ag wybrać z nich i omówić pewne | 


ienia, styczne b 


a 


lzaku 


pasjonujące jeszcze dzisiejszego czy- 
telnika. 

A więc np. zwrócił prelegent uwagę 
na ło, że przełomowe znaczenie 00- 
wieści balzakowskiej polega na tym, że 
po raz pierwszy w dziejach |itera' ry 
stawała się ona również i nauka o "© 
łeczeństwie, wiążąc ściśle człowiek - 


*|wżaściwa mu grupa społeczną. Ukaża: 


również dominująca w wielu jego dzie- 
łach łak typowa dla epoki kapitalizmu 
moc pieniądza i |ego mechanizm w 
| ówczesnym społeczeństwie mieszczań- 
| skim niby iakaś poteae apokaliptyczną, 
orzenikaiąca ' rozkładaiaca życie tych 
| czasów Dużo też uwaa: poświeci! omó- 
wieniu tak nas 'nferesuiacego  stosun- 
|ku Balzaka do Polski w ieqr kontak- 
;łach osobistych z Polakami (Hoene- 
| Wroński, Mickiewicz. Hańska) | związ- | 
| kach HFłerack'ch od Kraszewsk'eao | M- | 
chała Grabowskiego poprze? Prusa do | 
B-va Żeleńskieqo. 

W sumie wlec wykżad Natansona. ma- 
jacy charakter naturalne’, bezpośred- | 
niej 
z twórczościa Balzaka bliżej sie nie 
zełkneli. ułatwił ten kontakt, > "nym, 
przypomniał łego niezwvkżegr -l<arza | 
lub zainteresował ich ciekawym uję- 
elem prelekcji. 


trwać będzie werbunek| b) 


miłei gawędy tvm. którzv dotąd | Pracy 


a) obywatelstwo polskie 
pochodzenie robotnicze, 
skie, inteligenci pracujący 

c) nieskazitelna przeszłość 

d) oddanie Polsce Ludowej 

e) stan wolny 

f wiek od 18—25 lat (rocznik: od 
1932—1925 włącznie) 

Wszelkich dalszych szczegółowych 
wyjaśnień odnośnie rodzajów oficer- 
skich szkół, czasu trwania nauki w 
tych szkołach w,maganego wy” 
ksz: trenia ı potrzebnych dokumen* 


chłop* 


organizacje partyjne zarządy kół 
ZMP i rady zakładowe 7akładów : a% 
cy i szkół na terenie miasta Byd- 
goszczy. 


ge Dnie Kobiet 


Podstawowej nr 4 w Bydgoszczy. 

Na zebraniu, uchwalono nawiązać 
ścisły kontakt z 34 szkołami pow. ry- 
pińskiego | zwrócić się z apelem. jako 
uczczenie Dnia Kobiet do dzieci tych 
szkóż celem zorganizowania SKO. Po- 
nadło uchwalono dołożyć wszelkich 
słarań, by w konkursie zdobyć przodu- 
jące miejsce. (FK). 

W WYDZIALE MNPZM 

Również pracownice Wydz. Majątków 
Nieuchomości 
du Miejskiego urządziły w świetlicy 
Gazowni Miejskiej akademię poświęco- 
ną Międzynarodowemu Dniowi Kobiet. 
Akademię zagaiła przewodnicząca koła 
LK p. Niziołkiewicz, zaś referat o histo- 
ril emancypacji kobiet odczytała p. Ki- 
towska. 

Część artystyczną akademii wypełniły 
występy zespołu artystycznego Wydz. 
Oświaty i Kultury. Zarz. Miejskiego oraz 
koncert orkiestry MZK Akademia zakoń 
czona została, jak | w Innych zakła- 
dach, wspólną herbatką. 

U TRANSPORTOWCÓW 


Otwarcia akademii zorganizowanej 
przez Komisję Kobiecą i Ligę Kobieł 
przy Zw Zaw Transporłowców RP do- 
konała przewodnicząca Komisji Kobie- 
cej przy PKS — Iwaszkiewicz. Po zapro 
szeniu do prezydium przedsławicie!' 
dyrekc' ORZZ orgz Zw Zaw. Transpo: 
łowców referat okolicznościowy wygło- 
siła przedstawicielka oddziału kadr p. 
Koniklewicz Nastepnie kierownik od- 
działu kadr PKS p. Dutkowski wręczył 
dyplomy 4 kobietom zasłużonym w 
na niwie społeczno-politycznej 
ora» 5 koblełom zasłużonym w pracy 
zawodowej. 

Na część artystyczną złożyły się de- 
klamacje pracownic PKS występy solo- 


Przedsiębiorstw Zarzą- | mo 


dzle osłatnią próba przed zbliżajacym 
we na akordeonle oraz koncert arie | się bojami mistrzowskimi. 
doceniając 


Marian Piątkiewicz. sky zażogowej PKS. (2) 


wypowiedzi, z których kilka za- 
igągczroy:, 
| Pani Zofia Cizmowska z Bydgosz- 
«zy pisze co następuje: 

„Sprawa braku rozmóronicy 


bolączką, którą od lat musiało zno- 
sié mielu przybymwających do nasze- 
f miasta. Usunięcie tego braku by- 

bu pożądane. Jestem przekonana, 
że gdyby umieszczono na zemnątrz, 
obok drzwi kabiny skrzynkę na pie- 


niądze, każdy korzystałby z telefo- : 


należ- 


ści”. 
Zdanie jej podziela w zupełności 
p: Tomasz Turski, również bydgosz- 
czanin. 

„„.Mimo, że nieuczciwość, niestety. 
jeszcze nie należy u nas do rzadkoś- 
ci — czytamy m jego liście — sądzę. 
| kabina telefoniczna oparta na za- 
sadzie uczciwości spełniłabu smoje 
zadanie namet jako pemnegć "odza- 
ju czunnik wychomwamczy LES zda- 
niem kabina uczciwości na dmor- 
|cu nie będzie imprezą deficytoroą. 
| Ludziom trzeba pokazać, że ma się 

nich zaufanie. a mtedy sami nie 
będą go chcieli podrywać 
| Trzeci nasz Czytelnik p. 
sław Grajkowski oai 
, formułuje następująco: 

„Kabina telefoniczna już darno 
| powinna była się znajdować na 
| dworcu bydgoskim. Jeżeli chodzi o 
oparcie systemu płatniczego 0 ucz- 
cimość obymateli. to sądzę, że ekspe 
ryment ten uda się całkomicie Na- 
leży tylko ustawić kabinę m miejscu 
recka (obok kiosku „Ruchu“ lub 
pod tablicami z rozkładem jazdy/, 
p a korzystający z telefonu zdarali 
sobie spraroę, że obserwuje ich miele 
osób i dzięki temu nie zapomnieli o 
zapłaceniu. Prócz tego trzeba będzie 
na zewnątrz i mernątrz kabiny u- 
mieścić tablice 2 napisami propagu- 
jącymi uczciwość i przypominający 
mi o potrzebie zapłacenia za roz 


nu dopiero po uiszczeniu 
no. 


rog". 
Władze pocztowe powinn: nrzyjąć 


do wiadomości te opinie "4dszyc 
Czytelników i uruchomic kabinę 
uczciwości w czasie jak uajszyb- 
szym. (kie) 


na zachodnim Pomorzu 


Jedna z 


tam zwalonego komina, z 
przeznaczona będzie 
Obydwie 


zakresu 


drużyny 


Włady- | 
o swoje | 


Awantura ns wsi. POLONIA 
Ziemia woła WOI NOŚĆ: Ulice 
Graniezna ORZEŁ Torpedowir: 
Nieugięty GRYF: Milcząca ba 
rykada BAŁTYK: Czarodziejsk 
kwiat. 

Początek seansów: Pomorzaniu 
16.000 18.15 i 2030: Gry 


16.00. 18.00, © 203: Orzel 
Baitvk 1530 17530 i 20.00; 
lonla: 1530 1745 : 20.00 We 
ność: 15.00, 17.45 | 20.30 

MUZEUM: Od g. 9 do 16; w 
uiedziele i święta od g. 11 do 14 
W-tęp bezpłatny. 


DYŻURY APTEK: „Społeczna r 


39", Al, t Maia 5 (tel 23-46) 
„Pod. Lwem”, Grunwaldzka 37 
(tel 34-31). 


POGOTOWIE LEKARZY DEN 
TYSTÓW W sobote (11 bm.) or 
odz. 15—17 . w niedziele ít: 
m.) od godz 10—12 pełni dyżu 
lek. dent. Leokadia Przeniewsko- 
Świętojańska 2, 


PROGRAM LOKALNY 
Niedziela 12 marca 


6.50 Progr Il, 10.15 Program le 
kalny dnie, 10.20 Progr. II. 11% 
Przemówienie wojewody pomo 
skiego, lanacego  Kubeckiego 
11.20 E Grieg — Konceri forte 
pianowy, 11.57 Progr, II, 18.% 
Progr Il. 19.30 Progr, ll, 20,40 Re 
cital fortepianowy M. Galona 
21.00 Progr H, 22.05 Przegląd 
sportowy w opr. M. Dachowskie. 
go, 22.15 Progr ll, 24.00 Zakoń. 
czenie audycji, 


tele. 
z wspomnianą ankietą Czytelnicy fonicznej na dworcu bydgoskim. jest, 


i 


Wustawd 


polskiej sztuki ludowej 
w Pom. Domu Śztuki 


W salach wystawowych reponere 
Domu Szłuk: odbędzie się w niedzie 
jw dniu 12 bm. o godz. 12 otwarcie 
wystawy polskiej sztuki ludewej zorga- 
_nizowanej staraniem Centralnego Biura 
: Wystaw Artystycznych. 

Na całość wystawy złożą się najcha- 
rakterystyczniejsze przejawy plastycz= 
nej twórczości ludowej regionów: kra- 
<owskiego. podhalański pomorskie 
go. poznańskiego, sk 
ski , kujawskiego, 
belskiego, rzeszowskiego, kurplowskies 
ao białostockiego. 


Pokaz obejmuje ceramikę, fkaniny, 
stroje, hafty, koronki, wycinanki, malo» 
| wanki, rzeźbę, wyroby z mełalu, drze- 
wa | skóry, pająki | pisanki. Ekspozycja 
skomponowana jest w ten sposób, by 
dać zwiedzającym możność zapoznania 
| się z charakterem polskiej sztuki lu- 
| dowei | zobrazować bogactwo jej od 
| mian. 


/ Jub'leusz 
mistrza kapelusznika 


Wczoraj znany i ceniony w naszyni 
mieście obywatel p. Władysław Szya 
mankiewicz, mistrz kapeluszniczy əb- 
chodził swój 25-letni jubileusz zawo- 
dowy. Jeśli chodzi o dziedzinę kape- 
łusznictwa jest to niecodzienny jubi 
l'eusz w Bydgoszczy 

W dniu święto  Jubilatowi złożyła 
| yczenia specjalna delegacja Izby 
łzemieślniczej, Cechu Kapelusznicze= 
go * BTW Do licznych życzeń przvłą= 
cze się również nasza redakcja, ży- 
czgc mu dalszei owocnej procv Ala 
dobra rzemiosła polskiego oraz 102 
czekania się w pełni zdrowia złoie= 
ac jubileuszu, 


ŘS 


ASPE 


1 RUNDA FINAŁÓW SZACHOV YCH 
MISTRZOSTW BYDGOSZCZY 


W pierwszej rundzie finałów szacho- 
wych mistrzostw miasta Bydgoszczy u- 
zyskano następujące wyniki: Drzewiec- 
ki — Barchć 1/2:1/2, Skiba — Wo'nie- 
|wicz 1/2:1/2, Fentzei — Czupryński 
1/2:1/2, Paluszkiewicz—Tabaczyńsk: 1:0. 
Miller — Sowiński 1:0 w.o. Dwie par- 
tle zostały odióżone: 


OSTATNIA PRÓBA LIGOWCÓW 

W najbliższą niedzielę 12 bm o g 
15 odbedzie się na Stadionie Mie'sk m 
c'ekawe spotkanie plłk: nożne: oom'e- 
dzy reprezentantem A kl. Wvbrzeże 
„Kołejarz-Unia” Tczew ` drużyna l'go- 
wą .Kolejarz-Brda” Spotkanie ło bę 


Kierownic- 


to: ostatnie spotkanie 


RT» 


przygotowawcze  'apow edz'ało już 
nieprzestawianie w trakcie zawodów 
graczy. 
* 
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
POMORZA 


W dniu wezoraiszym rozpoczęły się 
w Bydgoszczy indywidualne misirzo« 
siwa Pomorza w boksie, w których ue 
czestniczy około 70 zawodników W 


dniu dzisiejszym o a 19 w hali DOW 
| odbedzie się dalszy ciąq turnieju ni 
|strzowskiego. Zwracamy uwage na. 
szych Czvłelników na orieniacyjno t!a- 
blice w witrynach działu ogłoszenio- 
wego IKP (Pod Arkadami). ne której 


| uwidoczniono graficznie przebiec bo. 


jów mistrzowskich w poszczególnych 
"wagach, 


EE 


sua Str. 6 


Tx 


Trasa wyścigu kolarskiego 
Warszawa - Praga 


WARSZAWA. III międzynarodo-! 1.5. — HI etap: Warszawa — Piotr- 


wy wyścig kolarski Warszawa—Pra- ków — Łódź. 185 ‘km. 
ga odbędzie się w dniach 1—9 ma- > 5 _ qq] etap: Łódź—Sieradz — 
ja. br. Uroczysty start nastąpi 1 ma- Kępno — Wrocław. 212 km. 


ja w Warszawie, finisz zaś w Pra- 
rze, w piątą rocznicą zwycięskiego za 
kończenia wojny z hitlerowskimi 
Niemcami przez Armię Radziecką. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, 
wyścig organizowany jest przez Try- 
bunę Ludu i Rude Pravo, przy współ 


3. 5. — IV etap: Wrocław — Opo- 
le — Gliwice — Zabrze — Bytom — 
Chorzów. 180 km. 

4. 5. — V etap: Chorzów — Katowi- 
ce (ostry start) — Kraków — Biała- 
Bielsko — Cieszyn. 194 km, 


udziale Polskiego Związku ` Kolar- > Ą 
skiego i Sekcji Kolarskiej organizacji 5. 5. — odpoczynek w Cieszynie. 
„Sokół“ (CSR). | 6.5. — VI etap: Cieszyn — Ostra- 


Tegoroczny wyści rozpocznie się | wa = Gottwaldowo. 142 km. 
zawodami dooko! arszawy, które! 7 5 — VII etap: Gottwaldowe — 


„odbędą się w dniu 30 kwietnia. Za- Brno. 140 km. 
wody te będą zaliczane do ogólnej A a 
punktacji wyścigu, jako pierwszy , 8:5. — VIII etap: Brno — Pardu- 
etap. | bice. 137 km. 

Trasa tegorocznego wyścigu jest! 9.5.— IX etap: Pardubice — Hra- 

następująca: "dec Pralowo — Praha, 146 km. 
30. 4. — I etap: Warszawa — Ja- km. 5 A 
błonna — Zegrze — Serock — Puł- , Cała trasa wyścigu wynosi 1.479 
tusk — Wyszków — Radzymin — km. 


Warszawa. (W Warszawie kolarze Każde państwo może zgłosić do u- 
aed następującymi ulicami: Tra działu w wyścigu tylko jedną dru- 
są W—Z, Nową Marszałkowską. Kró- | żynę. Może ona liczyć najmniej 3, 
lewską, Krak. Przedmieściem, No- (najwięcej zaś 6 zawodników. Zawod- 
wym Światem, Al. Stalina, Piękną. |nicy będą sklasyfikowani jednocześ- 
Myśliwiecką i Łazienkowską na sta- | sie indywidualnie i zespołowo, przy 
dion WP). Długość I etapu — 143 km. | czym wynik drużynowy stanowi su- 


T 


Zjednoczenie Przemysłu Taboru 
i Sprzętu RL RO i Rzecznegoe 
Poznań, ul. ńskiego 151-161 


przyjmie natychmiast 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ma czasów uzyskanych przez trzech | Zastępca redaktora „B -"+anski j Sojuznik* 


pierwszych zawodników zespołu. 


pak „za view ZTywa z ambasada brytyjska 
t . 


z dalszego udziału w wyścigu. Wy-| 
eliminowam mogą być również za- | 
wodnicy za przewinienia 
narne i regulaminowe. 
Podobnie jak w wyścigach po-| ambasadę brytyjską w Moskwie pisma | 
przednich — przodownik  (łea-! „Britanskij Sojuznik”, podał się do dy- 
der) wyścigu będzie jechał w żółtej į misji na znak protestu przeciwko anty- 
koszulce. Innowację jest wyróżnienie | radzieckiej działalności tej ambasady. | 
całej prowadzącej w wyścigu druży- | Obecnie dziennik „Prawda” ogřasza | 
ny, która będzie jechała w białych | list otwarty zastępcy redaktora pisma | 
koszulkach. | „Briłanskij Sojuznik” R. Duglisha, 


dyscypli- i kiem donosiliśmy, że Johnston, redaktor | 


lityce 


Sędzią głównym tegorocznego wy- |: 
ścigu będzie Polak. Ponadto w skład 
komisji sędziowskiej wejdzie trzech 
Polaków i trzech Czechosłowaków. 


niej aimosterę antyradziecką. | mnie” 


tanii, miał możność przyjrzeć się z bli- | nie. 
ska działalnośc! czynnych tam „eksper- | 


cyniczny sposób fabrykują oszczerstwa 
Vrzanowa i kłamstwa o Związku Radzieckim. 

° Dzięki znajomości języka »rosyjskiego | _ 
ponownie mogłem dowiedzieć się jak żyją ludzie ' 


s = ENGR | zupeźnie inne życie. Ujrzałem zupełnie | 
mistrzynią Swiata innych ludzi. Rosjanie, z którymi się | L 
LONDYN. Zakończyły się tu ko- 


p ś og -aon | wrażenie swym umitowaniem wszyst- 
biece mistrzostwa świata w jeździe 


kiego co nowe i postepowe, swoim | Wyd. 


| figurowej z udziałem 14 zawodniczek | opfymizmem | wiarą w przyszłość. Prze | 


Tytuł mistrzyni świata zdobyła PO- | konałem się, że naród radziecki szcze- | 
nownie doskonała łyżwiarka czecho- | rzę wierzy w pokój i walczy o pokój. ' do 
słowacka Alena Vrzanova, uzysku- Autor listu podkreśla dalej, że w ce- 
jąc 1.359,16 pkt. Vrzanova była zde- lu umocnienia nastrojów antyradzieckich 
cydowanie najlepszą zawodniczką w ambasadzie brytyjskiej w Moskwie 
mistrzostw, ZATOT ćwiczeniach | _ urządzano systematycznie specjaine 
obowiązkowych, w. których zdobyła prelekcje. Tak zwani „eksperci” do 
prowadzenie, jak i w jeździe do- spraw rosyjskich — pierwszy sekretarz 
wolnej. ambasady — Warr, attache prasowy —, 


Drugie miejsce zajęła Angielka Alt- | Dobbs, drugi zastępca redaktora pis- |” „kę: A 
wegg — 1.545,71 pkt., przed mistrzy- | ma „Briłanskij Sojuznik” — Boelmar '| A. Kowalewski: „Szlak bojowy 
nią Ameryki Północnej Sherman | inni — prześcigali się nawzajem w fa- | Armii Radzieckiej” — Wyd. „Prasa 
(USA), która uzyskała 1.330,58 pkt. 


KORESPONDENCYJNIE| 
Księgowość, stenografia, maszy- 
nopisanie, angielski. Prospekt 


mż.-mechaników || pianistów a znaczek 30. Łódź, skrzynka 57. 
inż.-elektryków zaopatrzeniow ców Teatr „O SA” — Łódź, ul. Traugutta |. tel. 272-70 (4000) 
Dziś o godz. 19,30 ła komedio - | t. 
inż, ->drzewnictwa oraz referenta opieki a oś m x E A od pp à ilu” KUPNO 
ekonomistów nad matką i dzieckiem „Romans zw w TERE 
? 5 z gościnnym występem znanego a TADEUSZA WESOŁOWSKIEGO S 
zp z wnioskami i życiorysami należy kierować do ów, sna E | rega stylowe kszona orkiestra — „po || dobrym- stanie kupię. Oferty 
4 Personalnego TASKO” Poznań, ul. Daszyńskiego 151-161 smłowe kukiełki. Dk cyna ż z gam zby ka ENS aap Zo IKP Bydgoszez pod „140”. (0140 
| ma ~ EDA OR LA CTK RET x Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie. 4022 


= J mmama +5 
NÓDDZOZCEE REZ EZ Z TO ZERO) Nieruchomość z dużym placem 


Powszechna Spółdzielni a |3.000 m*, zabudowania przemy- 


Spożywców w Wałezu stowe centrum zł 2.200.000. Do- 
ul. Kiliń ków 41 mek z ogródkiem w Opławcu zł 
900.000. Willę z ogrodem sprze- 

zaangażuje natychmias! 


da „CEPOS” Bydgoszcz, Dworco- | ” 
księgowych - e deoc Z 
bilansistów ARAPA 
i ksiegowych X Projektory kinowe A 
wąskotaśmowe - mikroskopy 
Wynagrodzenie w/g umowy A 3 


- totoaparaty - cyrkie - szto- 
zbiorowej. 3987 X Ę 


pery — poleca i kupuje 
E | LODZ. ul. Piotrkowska 83 
ZOZ AE ISASA 


J. Puidak i S-ka kj 


4021 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — NIEDZIELA 12 MARCA 1950 


6.50 EOUN 6.53 Sy-| og. polskie. 22.30 Muzyka ta- 
gnaż czasu. 6. rogram ia. ; ; 
7.00 Audycja dła w si. 74 zywe neczna. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ka. 8.00 Dziennik poranny. 8.25|Ś*" 23.10 Program na dzień na- 
Muzyka. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 |siępny. 23.15 Muzyks taneczna 
Koncert muzyki organowej w! 24,00 Zskończenie audycj', hymn. 
wyk. Jana Kucharskiego. 9.30 
Muzyka. 10.00 Skrzynka ogólna. 
10.20 Wieś tańczy i śpiewa. 11.00 
Plędź ziemi — felieton B. Wę- 
gierskiego. 11.57 Sygnał czasu | 
hejnał z wieży Mariackiej, 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Kon 
cert rozrywkowy. 13.00 Życiorysy 
górników. 13.15 Audycja reglo- 
nalna. 14.00 U naszych twór- 
ców. 14,10 Koncert polskiej ka- 
peli ludowej pod dyr. F. Dzierża 
nowskiego. 14.40 Wiersze Jana 
Kochanowskiego. 15.00 Kwadrans 
piosenek w wyk. chóru Czejan- 
da. 15.15 Wiersze Broniewskiego 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popożudniowy. 16.20 
Muzyka rozrywkowa w wyk. or- 
kiestry Rozgł. wroczawskiej. 16.50 
Encyklopedia radiowa. 17.00 Kon 
cert jubileuszowy chóru robotni- 
czego „Arion”. 18.00 Jegor Bu- 
łyczew i in. — słuchowisko 19 00 
Besthoven — Kwintet w. 16 
19.30 Z życia Rumunii. 20.09 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wie- 
czorna serenada, 21.35 Teatr Ete- 
rek. 22.15 Wiadomości sportowe 


W straszną noc półksiężycową 
Zbudził się Furdyga z synem. 
Gżuchy.szum styszą nad głową. 
Powódź. Teraz chyba zginą. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armti 20. — Telefon ur 38-41 | 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ł PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
al. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadamt), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy -- Rękopisów araea adne tz Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenie Redakcja le odpowiada. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


Z powodu choroby wykonawcy roli tytułowej. przedstawienia sztuki 


Bilety na sobotę ważne na 25 bm. Bilety na niedzielę ważąe na 26 bm. 


TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNI A”, Łódź, Piotrkowska nr 243 


„Królowa Przedmieścia” 
Widowisko muzyczne w 3-ch aktach (10 odsłonach) K. Krumłowskiego 
Udział bierze cały zespół artystyczny: Chór — Balet — € i 
Bilety do nabycia w kasie teatru od godz 10 do È i od tz. W niedziele 
i święta kasa teatru czynna od godz. 


| Państw. Teatr Lalek 
Telefon 258-99. = = 


widowisko pt. „ZŁOTA 


grane w ramach festiwalu 
pase jest w opracowaniu E. Farachowskiej 
brazcowa. Lalki i dekoracje według projektu Konstantego Mackiewicza. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIBRA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TuL. 38-41 i 33-42. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY Okazyjna 
Łódź, ul. Obrońców Stalingradu 21 — tel. 150-36 sprzedaż jadalnia, bufet, sypial- 
Dziś o godz. 19,15 RE || E Bej € ym” nia, szafa i biblioteczna. Byd- 
a EARÓLEM ADWENIOWIE zy w roli profesora Sonnenbrucha go, spate mó nek 12, sklep 
ę Kasa czynna oi! godz. 10 do 14 i od 16. 4017 Sie 
oaza i TES! RAW a LEA Pies 


— wilk roczny, piękny, bardzo 
mądry, silny — wyjątkowo zły. 


ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34 Oferty IKP Bydgoszcz „Pies”. 


autora Waszka Kani (0138). 
„Brygada Sz ifierza Karhana* pr 
odwołane do dnia 14 bm. 26 mórg 


ziemi buraczanej — budynkami 
sprzedam. Oferty. IKP Bydgoszcz 
„Pomorze”. (0142 


M [pracy poszucua | |] 
Pomocnik 


— ogrodnik kawaler z dłuższą 
praktyką, znajomość: kwiaciar- 
stwo, warzywnictwo zmieni po- 
sadę. Oferły IKP Bydgoszcz, 
„Ogrodnik”. (4026 


Codziennie o godzinie 19,t5 


ii. — Szczegóły w ałiszach 


ARLESEN” Łódz Piotrkowska 152 
— Dziś w sobotę o godz 17,15 


RYBKA” 


radzieekich sztyk lalkowych. Widowisko 
Sztuka z repertuara Sergiusz» 


Wdowa 
słarsza zajmie się domem star- 
szego kulturalnego. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „Samodzielna”. 
(0143) ) 


Widowisko w reżyserii Henryka Ryla. 


Ślepy żywioł zniósł im chatę, 
Na dach wyszli siż resztkami. 
„frzeba czekać, nic poza tym. 
Ktoś zlituje się nad nami”. 


Kiedy wody już opadł, 

Ojciec znów się rozweselił, 
Lecz im miny strasznie zbładły 
Gdy przez okno w dół spojrzeli. 


O6ŁOSZENLIA 
pracy 30 zł za słowo. 
Ogłoszenia milimetr.: w 
od 40—150 zł, nekrologi 
dziele i święta 50% 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW”, w Bydgoszczy, uł. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


MOSKWA (PAP) Przed niespełna ro- | Moskwy, w zmyślaniu rzekomych faks 
tów, zmierzających do dysk: 1dyiowae 
| wydawanego w języku rosyjskim przez | nia radzieckiego sposobu życ 1. 
Miażem do wyboru — pisze Duglish 
— zrobić karierę w charakterze oszczer 
cy lub też podjąć walkę przeciwko po- 


ju. Podczas jednej z kolejnych prelekcji 
na temat poliiyki zagranicznej ZSRR, 
który | którą wygłaszaż pierwszy sekretarz am- 
| również zrywa z ambasadą brytyjską | basady Warr, wysłąpiłem przeciwko je- 
i w swoim liście oświetla panującą w | go tezom. Następnego dnia zawezwał 


Duglish stwierdza, że, pracując od | zażądać, 
roku 1948 w ambasadzie Wielkiej Bry- | Moskwę albo zmienił swe postępowa- 


; się | 
tów” do spraw rosyjskich, którzy w NE ód ścia UE o, dymisję | opu- 


rosyjscy. Rozłoczyżo się przede mną (MAPY 


społykałem, wywarli na mnie głębokie śmiercią”, tomik 12 serii popularno- 
| naukowej 


„Strategia zwycięstwa“ (materiały 
studiowania dzieła J. Stalina 
| „O wielkiej wojnie narodowej Związ- 
'ku Radzieckiego“) — Wyd. „Prasa 
Wojskowa”, Warszawa 1950. 

A. Stopow i W. Kokunow: „Praca 
partyjno-polityczna mw 62 Armii ro 
czasie walk o Stalingrad" — Wyd. 
Prasa Wojskowa”, 


brykowaniu oszczerczych wiadomości z! Wojskowa“, Warszawa 1950. 


drobne po 


Tłusty druk 100%, drożej. 
tekście od 100 -380 zł, za 
od 35—200 zł za 1 mm 
drożej Za terminowe zar:.. 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


Nn mma 


wojny. Wybrażem politykę pokoe 


ambasador Sir David Kelly, który 
bym niezwłocznie , opuścił 


42: JE kad ACE 
WNICTWA NADESŁANE 


Friedland: „Zwycięstwo nad 
Biblioteki Żołnierza — 
„Prasa Wojskowa”, W-wa 1950. 


Warszawa 1950. , 


Elektrotechnicy! 
Zarząd Miejski w Czaplinku 
pow. Szczecinek poszukuje elek 
trotechnika mogącego wykładać 
podstawy elektrotechniki | pro- 
wadzić warsział. Wynagrodzenie 
wg. umowy. Zgłoszenia naty: 
miast. ( 


Przedstawiciel 


ze znajomością techniki odkue 
wania kamienia wodnego | czy» 
szezenia fabrycznych kotłów pae_ 
rowych, _ pofrzebny. Oferty 
„PAR” Poznań, Ratajczaka 7 dla 
13,249". - (4013 
Maturzystka 

do pracy w apłece potrzebna 
od zaraz. Apieka Staromiejska 
Bydgoszcz Wełniany Rynek 9. 


| (0136) 
Fryzjerka 

i pomocnik fryzjerski potrzebni. 

Mieszkanie na miejscu. Wróblew 

ski, Sztum, Mickiewicza 50, woj. 

gdańskie. żę 4025 
Pomocnik 

zegarmistrzowski, dobry facho- 


wiec na prace precyzyjne, naj- 

chętniej starszy, który prowa- 

dziłby pracownię — potrzebny 

od zaraz lub później. Jan Cybuł. 

ski, Tuchola, Świecka 16/18. 
(4024) 


g [Pokos POSZUKUJĄ] a 
Samotny - 


poszukuje pokoju umeblowane- 
j go. Oferty IKP Bydgoszcz „144”. 


| (0144) 
O | 
Wspólnika 
słarszego najchętniej złotnika 
przyjmę do  zaprowadzonego 
sklepu. Oferty IKP Bydgoszcz 
„1335. (0139 
Młyn 


motorowy wynajmę — względnie 
przyjmę wspólnika. Oferty IKP 
Toruń pod „200.000”. (4015 


Ogłaszajc? s e: 


ILUSTROWANYM 
KURIERZE 


0 sł zu słowu  toszukiwańun 
Minimalna opłats. za 10 słów 


tekstem 
YV pie- 
czenie 


E-1-10382 


POLSKIM 


P> QALLIR dm O Mm m m — 


IE ngrin „lwy aj 


sq G 


